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Hadaktor i l e g o a a s t e p c a p r z y j m u j . 
Od cod i t r .y 1 d o 3 p o p o ł u d n i u . 

W a J t U t t J U ffttSaUAłSKATTl 
nusSUHEBATA m i e j s c o w o a odbiera-
ajam n u m e r ó w w s d n u u l a i r a c j ! . . licha" 

' •» lu g r . O d n o s z e n i , d o d o m ó w *H gt 
• » d n i . I o t y c m i o im r. p r o r u m e r a u 
» m l o j s e o w a , przaeyitas p o c a l o w a wy-
«*"»'•« ST. miea. lub » i Ł kwart . 

( P r z y o p ł a c i e a g o r y ) 
rroasasarata l a g r a a i o a n a 4 aŁ. 60 gr. 
•rlyWuly nadea iaoa twa oanaczen la ho-

w a r hub o w a t e M o* aa s t i p l a t n 
Rekoriaow turówno u t y t y c h jak 1 o d -

n o e o n y c ł i r edakc ja n i * i wraca. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed t e k s t e m c i. l - s za a t r o i u 40 g r . 
aa w. m-m i t o m a U . t> tam. w t e k ś c i e 
40 gr . . nekro log i 2tt « r _ swycŁ U> g r . 
s t r o n a 1U ł a m ó w d r o b n e U gr . aa w y 

raz , d la poszukującyrm p r a c y l(i gr . . 
n a j m n i e j s z e o g ł o s z e n i e 1.30 g r . d la 

n e z r o b o t . 1 s ł . O g ł u s z e n i u d w u k o l o r o w e 
o 60 proc. d r o ż e j ; o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z 
ne l t r ó j k o l o r o w e o tu i p r o c d r o ż e j . 

O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 26 zŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa a 
25 procent droższe. 

Za t e r m i n d r u k u i t r e sc o g ł o s z e ń 
a d m i n i s t r a c j a nie o d p o w i a d a . P . Ł O. 

N r . 68009. 

Łódź, wtorek 5 marca. 1935 r. 
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ŚUIRR't;«jsiły zbroje lotnicze 1 morskie na 
Wardek gdyby powstańcy 

nie skapitulowali. 
Dom Yenizelosa Jest podobno do 

D Z I S szukajcie w pączkach 10] 20 Zł. ( • « ) w Cukierniach „ J Ó Z E F P I Ą T K O W S K I " 
P l a c W o l n o ś c i 4 , te ł . 215 -63 . . Z i e m i a ń s k a 4 4 P i o t r k o w s k a 76, t e l . 211-11. P i o t r k o w s k a 126, te l . 136-33 . P a b a n i c e , Z a m k o w a 7, t e ł . 114 . 
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szczętnie zburzony bombami, które 
zrzucają samoloty rządowe. 

Generał gubernator Krety oraz by!> 
gubernator wyspy zostali zabici, gdy 
próbowali zorganizować opór przeciw
ko powstańcom. Na krążowniku Avere< 

:y szpital jest zakładem pracy? 
O ź n e o r z e c z e n i a N a j w y ż s z e g o USaWKkWBU 

T r y b u n a ł u A d m i n i s t r a c y j n e g o . 
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[>ARbZAWA 5.11 Najwyższy Trybunał 
Mastracyjny rozważał skargę Zakładu 

Przemienienia Pańskiego w Poznaniu 
iwko zarządowi obwodowemu Fundu 

[Bezrobocia, który 
zaż.-dał ubezpieczenia 

ł Wypadek biaku pracy personelu usługu-
Eo w szpitalu. Zakład sprzeciwiał sie 
ubezpcczcniu, uzasadniając, że szpital 
•noże być uważany za zakład pracy 
kadzony w sposób przemysłowy, ponle 
wykonywanie czynności leczniczych 

jest przemysłem, działalność Zakładu 
'rna na celu oślepnięcia zysku, oraz pra 
'•'óstr 

nie jest pracą najemną. 
N. T. A. orzekł jednak, że przepis usta

wy ubezpieczeniowej ustala wyraźnie obo
wiązek zabezpieczenia na wypadek bezrobo 
cia robotników, pozostających w stosunku 
najmu pracy w zakładach chociażby nie o-
blczonych na zysk, a prowadzonych w spo 
.i >b przemysłowy. Uznanie nawet danego 
zakładu za nlepodlegający przepisom pra
wa przemysłowego nie wyklucza uznaniu 
gc za zakład pracy prowadzony w sposób 
przemysłowy w rozumieniu ustawy o zabez 
pieczeniu na wypadek bezrobocia. N. T. A. 
skargę zakładu oddalił. Orzeczenie to posła 
da duże znaczenie jako precedens. 

rozstrzelano 
25 marynarzy, 

którzy nie chcieli wziąć udziału w po
wstaniu. Ciała zabitych wrzucono do 
morza. 

W Macedonii powstańcy cofają się 
przed przeważającemi silami rządowe* 
inl. 

Paryż 5,3. Le Petit Parfsierene donos', 
z Aten i e sytuacja w Grecji pogarsza 
się z każdą chwilą. Potwierdza się wia
domość, że Ven2zelos c iec prowadzić 
wojnę domową, celem dojścia do władzy 
Z drugie] strony rząd zdecyowany jest 
prowadzić walkę z powstańcami z calu 
bezwzględnością. 

Naiwieksza i najwspanialsza świątynia Pomorza. 

Katedra w Pelpinie, siedziba biskupa po morskiego dr. ks. Okoniewskiego, jest 
największym i najwspanialszym kościul cm gotyckim województwa pomorskiego 
Kat.dra jest trójnawowa, krzyżowa. Zbudowana została przez Cystersów w 
Xlll-tym wieku. Wielkością, katedra nie tylko dorównuje, ale częściowo przewyż 
sza kościół Mariacki w Krakowie. O ka tedrze wspomina Długosz, pisząc o niej: 
„Klasztor ten przez dawnych książąt zał óżony tak słynął budowami, murami, 

strukturą, że wszystkich w podziwienie wprawiał''. 

o w r ó t j e ń c a 
p o 2 0 - l e t i i i e j n i e w o l i . 

ł z N U , **\ W i e r u s z ó w . 5.1 i i . od. w. k. 
' b * < t e l e [ W końcu ubictrłceo miesiąca nie 

Stanowcze oświadczenie cesarza Haile Selasie. m 

Abisynja chce odzyskać obszary 
z r a b o w a n e i e ] p r z e z W ł o c h ó w . 
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w Rosii Sowieckie i 
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i tak, r* 
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LONDYN 5 marca „Daily Express" za-
mieściła wywiad swego specjalnego wyslan 
nika z Adis AbbObą <r «csafiftn Abliynjl. 
W wywiadzie tym cesarz oświadczył, że 
prowadzona od kilku dni rokowania między 

w 
Adis Abbeba, nie dały dotąd żadnych rezul 

{tatów, ponieważ poseł włoski nie otrzymał 
z Rzymu dokładnych łnstrukcyj co do roz
miarów swoich kompetencyj w tych pertrak 

nvch czynników o 1 zwoJnicnie 
wspomnianych. T o też • w końcu n ą d o m abisynsklm a posłem włoskim 
1933 reku władze bolszewickie u , . - . - ----- -

zwolni ły ieńców z Sachalińskietro 
pieklą, do których należał i w s p o m 
« ianv Kozłowski . 

P o przeszloroczne? w ę d r ó w c e racjach, 
poprzez Az ie w kierunku zachód"! „Abisynja — powiedział dalej cesarz — W roku 1014 Kozłowski wzięty, nim i Rosję wrócił d o stron r o d z i n - pragnie tylko otrzymać swój lerytorjnlny 

N A Ł do woiska iako młodzieniec 
Jwciclonyi do armii rosyjskiej, 
rkie szczęśliwie przetrwał cała 
j^hnanię woiny światowei N A fron 
•» ai do rewolucii bolszewickiej, 

roku I Q I S został internowany 
FCEZ władze bolszewickie Z A przy
uczenie do oreanizacyi polskich 
'dujących sie wówczas iesreze 
terytorium Rosji i wywieziony 
z Z tysiącami podobnych 

na wvspe Sachalin, 
"zip zapomniani i odcięci od T P S Z -

*wiata cvwilizowanero bvliby 
sieli wysrina^ wśród zimna i Ho 

Sachalinu. j?dvj)v 
" że s^ rzcśli\vv zhicfr okoliczności 

'"'^^mi^r^To-o windowania w tam 
WKvch okolicach 
T^riefo amerykjińskipro Totnika, 

nvch iako starzec ze śladami prze-' s t a r> posiadania oraz odzyskać te obszary, 
bvtei kaźni. przywożąc zarazem po k t 0 f * na mocy zawartych układów przyzna 
zdrowienia dla rodzin z pow. wie | n e Z 0 8 t a ł y królestwu abisyóskiemu 1 które 
luńskiesro od tych. którzy wraz z 
Kozłowskim przebyli podobną nie
wolę, ale wskutek braku środków 

do dalszei podróży 
zmuszeni \yv>]\ nrzostać jeszcze na 
terytorium Rosji-
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D o l a r S . 1 S 
FUNT — 2J.50. 

Prywatnie dolar oapierowv w inda-
nłu 5.20 w płac., 5.1 S, dolar złoty w 
żądaniu 8.88 w płaconiu 8.86, funt angiel 
ski w żądaniu 25.00. w pleceniu 24.50. ru 
bel z»oty w żadrniu 4.55, w płaceniu 
4.52. marka w żadan'11 2.06, w płaceniu 
2.05 za 100 frrnków francuskich w Ż Ą -

' P N ' N , cr>0 w nł^cen.ti 1 ^ o n Ran'' Po 
kł w pod7»rach rannych kuoowaf ^ l a 

ry po 5.18. Fnnty angielskie 00 24.50. 

Wycieczka angielskich żołnierzy w Paryżu. 

łkow ^ Paryżu bawi obecnie wycieczka Ż O Ł nłerzy angielskich, którzy w towarzy-
'^ie swych francuskich kolegów zwie dzają najciekawsze objekty tego miasta. 

Na zdjęciu widzimy wycieczkę u stóp wieży Eiffla. 

przez Włochy zostały zrabowane. — Rząd 
abisyńskl będzie dążył do tego celu tylko 
drogą pokojową, niemniej jednak w razie 
naruszenia granic silą zbrojną będzie się 
um'al bronić. 

SZANSE AB1SYNJI. 
BRUKSELA 5 marca. P U Ł K O W N I K belgijski 

Requette, kV>ry przeprowadzał reorganizacji/ 
armjl abisyńskiej, omawia szanse obu kra
jów w razie wybuchu wojny. 

Jeśli wojna włosko - ablsynska ma na
stąpić — mówi płk. Requette — Włochy bę 
dą miały przedewszystklem przewagę w ot 
ganlzacjl swej armjl, jej dyscyplinie ł uzbro 
jemu. 

Abisynja przewyższać będzie swego prze 
cl w nika liczebnością, no i nie zapominajmy 
o warunkach naturalnych kraju, które ułatw'a 
ją przyzywcza'onym do nich żołnierzom a-
ją przyzwyczajonym do nich żołnierzom a-
klem tylko n* mapę, widzimy, li natura u-
czynlla z tego kraju istną tortecę naturalną, 
wysokie szczyty wznoszą się aż do ^oon • 
wysokości 1 wyglądają jak Istne cytadele. 
Cały kraj pozbawiony Jest dróg i mostów. 
Inwazja jego przez annję nowoczesną jest 
niezwykła trudna. 

Od wojny włosko - abisyńskiej upłynęło szy od czerwca, 
40 lat. Warunki geograficzne się nie zmle- aż do końca października, nastanie tam o-
nily, tak samo też pozostały te same irudht>- kres deszczów, powodują wylewy rzek, Mo
ści. Jeśli Mussolinl zdecydował się uderzyć re zalawszy 1 tak nieliczne drogi, spowodu-
ns Abisynję, to ni* może on w tym celu.' Ją to, że cały kraj stanie się niedostępnym 
zwlekać nawet jednej-chwili, gdyż począw- dla wojsk włoskich. 

Monter spadł z 40-metrowego budynku 
1 p o d c z a s b u d o w y ż e l a z n >g i> d a c h u . hWkJ 

Sosnowiec 5,3 W hucie „Katarzyna" 
w Sosnowcu, wydarzył się straszny wy 
padek, ofiarą którego padł 24'letni Wa 
cław Szkutnik, monter zatrudniony 
przy budowie żelazne] konstrukcji da
chu. 

W pewnej chwili nieszczęśliwy robot 

nik poślizgnął się i w oczach przerażo
nych kolegów 

runął z dachu na ziemie. 
Nieszczęśliwego przewieziono do szpi 

taia ubezpieczaini. Stan jego Jest bardzo 
ciężki, bo Szkutnik doznał złamania krj 
gosłupa i obrażeń wewnętrznych. 

W przyszłym tygodniu posiedzenie rady miejskiej 

Dziś sp rawa emery tu r 
n a posiedzeniu komisji radzieckie,. 

LÓDŹ, 5. 3. — Dziś wieczorem obrado
wać będzie komisja radziecka dla spraw 0-
gólnych. Spośród poszczególnych punktów 
porządku dziennego najwięcej zaciekawie
nia budzi sprawa emerytur 
dla byłych członków Magistratu łódzkiego, 
w stosunku do których istnieje wyraźna ten
dencja w łonie Rady Miejskiej, aby emery
tury te obalić. Prawdopodobnie dziś dó te
go dojdzie. Ponieważ byli ławnicy miejscy 
podlegają tym samym przepisom emeryial-
nym, co wszyscy pracownicy miejscy, a ich 

emerytury uzależnione są od przepracowa
nych w Magistracie lat, przeto sprawa mo

że się oprzeć nawet o Sąd Najwyższy. 
Jutro obraduje komisja finansowo . bu

dżetowa, która przejdzie do trzeciego czy
tania budżetu miejskiego. Debaty nad po-

Z a k o c h a n y w i e ś n i a k 

poranił widłami dziewczynę. ŁóDź 5 marca. Tragicznym epilogiem 
zakończyła się kłótnia sąsiedzka we wsi 
Piła gminy Chocz, powiatu kaliskiego. Wła 
dysław Jasiak pobił psa sąsiada swego — 
Antoniego Małyjasiaka. To doprowadzHo 
do kłótni w czasie której Małyjastak wy
dobywszy z zanadrza nóż rzucił się na prze 
ciwnika 1 zadał mu kilka pchnięć w brzuch 
powodując wypłynięcie jelit 

Kiedy zbroczony krwią Władysław Ja
siak padł na ziemię zabójca rzucił się do 
ucieczki. Uciekającego pochwycili sąsiedzi 
I oddali w ręce pollcjł. 

Rannego Jas'aka przewieziono w słanie I 

Kaliszu. Antoni Małyjasiak osadzony został 
w więzieniu do dyspozycji władz sądowych 

We wsi Łęki Szlacheckie, gminy Łęczno 
powiatu piotrkowskiego, 18-ietnl Józet Przy 
bylski pokłuł widłami Władysławę Kopasów 
nę, zadając jej szereg ran klatki piersiowej 
Ciężko poranioną Kopasównę przewiez'ono 
na kurację do szpitala w Piotrkowie. Stan 
Kopaoówny jest groźny. 

Przyby'ski został przekazany do dyspo
zycji władz sądowych. 

Przyczyną usiłowania zbrodni było tło 
miłosne. Kopacówna odrzuciła nramowicie 
zaloty Przybylskiego, który mszcząc się pr 

beznadziejnym do szpitala powiatowego w | ranił swą wybrankę widłami. 

zycjaml kanalizacji 1 wodociągów zostaną 
narazie odroczone do momentu przyznania 
kredytów przez Fundusz Pracy. 

Na jutrzejszem posiedzeniu komisji Wy
dział Finansowy Magistratu przedłoży obli
czenia w stosunku do wysuniętego wniosku, 
aby dla małych domków czynszowych ob
niżyć miejski podatek do państwowego po
datku od nieruchomości. 

Plenarne posiedzenie Rady Miejskie) nie 
zostało jeszcze wyznaczone. W każdym ra
zie odbędzie się ono w przyszłym tygodniu. 

Zwołanie konsysforza 
t a j n e g o i p u b l i c z n e g o 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 5. 3. — Oj
ciec św. ustalił, że w dniu 1 kwietnia r. b. 
odbędzie się konsystorz tajny w sprawie 
kanonizacji błog. Jana Fishera 1 blog. Toma
sza More'a. Jednocześnie papież wyznaczył 
datę 4 kwietnia na odbycie konsystorza pu
blicznego. Konsystorz półotwarty, na któ
rym zasięgnie się opinji episkopatu odbędzie 
się w dniu ustalonym na konsystorzu taj
nym. Uroczysta kanonizacja nastąpi praw
dopodobnie w dniu 19 maja r.b. 

Podwyżka gaż lekarskich 
w S o w i e t a c h 

MOSKWA. 5 marca: Tass dono 
si: Rada Komisarzy Ludowych 
uchwaliła dekret o zwiększeniu płac 
lekarzy w roku 1035-

Płace personelu lekarskiego na 
podstawie tei uchwały maia bvć 
w odlce"łvclh prowincjach powięk
szone od 10 do 20 procent-

file:///stkiem
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N i e b e z p i e c z n a m i ł o ś ć 
podstarzałego właściciela majątku. RÓWNE, 5. 3. — We wsi Grabowa, w 

pow. kostopoiskim, mieszka właściciel ziem
ski, Karaczewski Wołk, b. pułkownik carski. 
Kilka lat temu poznał p. Karaczewski młodą 
pannę Janinę Aniołkówską w Warszawie i 
przywiózł do majątku. 

Mimo znacznej różnicy łat, p. Karaczew
ski kochał się w p. Aniołkowskłe], na czetn 
ta wyszła wcale nieźle. Oto bogaty ziemia
nin dał jej pełnomocnictwo w sprawach ma
jątkowych, z wyłączeniem Jednak spraw, do
tyczących sprzedaży ziemi. Wielkie sympa-
tjo p. Karaczewsklcgo • ujawniły się dla p. 
Aniołkowskłe] w zapisie 50 ha ziemi, czego 
dokonał ziemianin w obecności notarjusza, 
prócz tego prywatnie dał p. Aniołkowskłe] 
10 ha. 

Cula ta idylla nagłe onegdaj się urwała 
a przyczyna była desyć orygina'na. Oto o . 
negdaj starostwo wezwało p Karaczewskie | 

go w sprawie sprzedaży dalszych 60 ha. 
Zdziwienie p. Karaczewsklego było ogromne 

Zaprzeczył, jakoby sprzedawał jakąś zie 
m'ę, a gdy mu przedstawiono dokument 
stwierdził, że 

podpis Jest sfałszowany. 
Jednak ekspertyza grafologiczna wykryła 
ponad wszelką wątpliwość, że podpis Jest 
oryginalny. 

Pan Karaczewski Wołk został pociągnięty 
przed sąd okręgowy w Równem o złożenie 
fałszywych zeznań w sprawie podpsu. Nn 
rozprawie tłumaczył się p. Karaczewski, że 
akt sprzedaży został mu podsunięty przez 
parnie Anlcłkowską. Sąd biorąc pod uwagę 
stosunki Jakie łączyły p. Karaczewsklcgo z 
p. Aniołkowską, uniewinnił go. 

Natomiast panna Anłolkowska będzie 
j miała sprawę o bezprawną sprzedał ziemi 

Województwo łódzkie na 5-em miejscu 
w statystyce samochodowa]. 

WARSZAWA 8-3 Jak wynika z ostat
nich zestawień Głównego Urzędu Sta
tystycznego, dotyczących LICZB* po'az 
dów mechanicznych w Polsce, najwięk
sza stosunkowo liczba samochodów 
przypada 

NA M. ST- Warszawę, 

duje się województwo śląskie 28,1 samo 
chodów na 10.000 mieszkańców, dalej 
woj. pomorskie ?7.8, poznańskie 24,6, 
lódzkio 10.6, krakowskie 10,5 warszaw
skie 10-3 lwowskie 6,1 kiclcck !c 5,6, b a 
łostocic 4, wileńskie 3,6 stanisławowskie 
2,6. nowogródzkie 2,4 poleskie 2,1 v.o* 

młanowlcie 58.7 samochodów na 1O.0OP j łyńskie 1,9, ornz tarnopolskie 1,4 samo-
mieszkańców. Na drugiem miejscu znaj I chodów na 10,000 mieszkańców. 

Pudelek, czy panna młoda ? 
• • Wiejska przygoda żołnierzy 63 p. p. 

WŁOCŁAWEK 8,3 W Wolęcinic zdarzy- j 
ŁY się DWA przypadki które wywołały | 
nielada sensację wśród mieszkańców 
wioski. Przez Wieś przechodzili żołnie-! 
RZE Z 63 pp. POD dowództwem sierżanta 
Grześkowiaka I zakładali telefon do 
Kikoła. Żołnierze podzieleni na drobno 
oddziały uginali się pod brzemieniem 

' 'Ciężkich pak z-*pirarami ł-drutami. nrą 
We wsi tej odbywa ła SIE W ' tym cza 

SIE poprawiny. Wyprawił Je świeżo u-
pieczony małżonek Adam Nowakowski. 
Ślub jego odbył się właściwie 3 dni wcza 
śniej, ALE jeszcze tego dnia nie mógł u* 
spokoić SIE Z radości* czy też utulić W 
smutku PO ożenku I pił ciągle. Z bratem 
swoim 1 jakimś znajomym wypili 5 butc 
lek 

czystej monopolowej. 
Napozór dwa te fakty mają mało ze 

SOBĄ wspólnego, a Jednak... 
Kiedy sześciu ludzi pr>d kapralem Szv 

mańskim przechodziło koło ślubnej za
grody, wówczas jeden z żołnierzy ponoć 
NIE wytrzymał , spojrzał miłośnie I uj
rzawszy młodą blondynkę o zaczesanej 
grzywce orzekł głosem pełnym rycer
skości: „Pudelek". 

Mimo, Ż_E niektórzy uważll to 
ZA pochwałę, 

TO Jednak maż ..pudelki'* Adam Nowa
kowski puczu! sję pokrzywdzony w 
swych prawach małżeńskich I zapowie
dział na cały glos: „Patrz idą „ZupaKi" 
a kiedy ujrzał kaprala zawyrokował : 
„A to jest główny repeciarz". Niczrozu 
miale te dla prostego cywila wyrażenia 

• wywołały najpierw oburzenie ze stro
ny jednego ze strzelców, a następnie wy 
ciągnęły s-inicgo kaprala z szeregu i po 
chwili kapral Szymański szamotał się z 
nieco nietrzeźwym młodzieńcem. W 
tej chwili W sukurs Adamowi p r z y b i ł 
starszy jego brat Jan I począł go odcir, 
gać. Przytem podobno 

kopnął kap»-a'N. 
Żołnierze stanęli w obronie swego 

zwlcrzclm'.!,* i szybko a gruntownie po 
turbowali obu braci. Dopjcro trzeba by 
la interwencji sierżanta Grześkowiaka 
nby bracia mo?!I wydostać się z opresji 
Wybawieni jednak nie czuli zbytniej 

:vdzir>cznośoi w.^bcc sierżant? n onoć 
rjsirrili się pa rlcgo. 

JEDEN Z SIEKIERĄ 

w ręku a drugi z łopatą. Dnplero z tru
dnością Ich powstrzymano. Podobno też 
bracia Nowakowscy nie ograniczali s\% 
do „zupaków'', ..repeciarzy", .ratajów" 
itp. a nic zrozumiałych terminów, ale 
jeszcze poczęli wyrzekać na niewy
kształconą i i rewychowaną armję pol
ską i sypnęli całym szeregiem epitetów 
niepochlebnych. 

StałTCH>oni przed wyęjzjtifem znroiels"'' 
c o . w m oskarżeni o znieważenie armii i 
r ob i ąc kaprala. 

B.-onlł Jana Nowakowskiego w sno-
i«ardzo starrmny i wesoły adw. \V':t« 

w m n i e c k i . Dowodził on, że żołnicr/e 
policy 

maja temperament. 
Jvg* ;o rzecz zuncłnle zrozumi?.^ że 
żcinierz nie może spokojnie przejść cbrk 
dziewczyny. Jest on zanadto młody . 
Szaiv człowiek nie zawsze bacŁV M 
rr.«.episv prawa. r.!e zdarza sie. że mniej 
lub wiccci poniesie go gorąca krew. K • 
bieth lubi jak sie na nią zwróci uw.u? . 
P e neżowi 1 to zaledwie trzydniow e-
mu może to nie odpowiadać i moż? si ł 
iu lo oburzyć. Adwokat W a w r z y ń s k i 
esobiście dziwiłby sie gdyby żołnierz 
przeszedł spokojnie. 

Jeżeli zaś idzie o Jana. Nowakowskie 
którego adwokat broni. 

Zdarzenia I wypadki 
u b e g ł e j doby . 

(—) Powstanie w Grecji rozszerza się 
Venizelos utworzył triumwirat na Krecie 
Rząd grecki zwrócił się do Jugosławji z 
prośbą o pożyczenie samolotów. Macedonjj 
i Trację zajęli powstańcy. Prezydent Grecji 
Zaimis wydał do narodu orędzie z wezwą 
niem podporządkowania się prawom ojczy
zny. 

(—) Rząd włoski zawiadomił rząd bry
tyjski, że została zawarta umowa pomiędzy 
Włochami a Abisynją o utworzeniu strefy 
neutralnej w okolicach Ual - Ual dla zapo
bieżenia starciom pogranicznym. 

(—) Minister sprawiedliwości wyd'J 
wczoraj okólnik, zalecający sądom, aby w 
procesach cywilnych ogłaszano wyroki u-
stnie. Gdyby jednak ogłoszenie było niemo 
źliwe na danem posiedzeniu, przewodniczą
cy obowiązany jest zapowiedzeć termin o 
głoszenia z dokładnem podaniem dnia i go
dziny. 

Będzie to nowa praktyka, bo dotychczas-
często S'C zdarzało, ie termin ogłoszenia 
wyroku w procesie cywilnym nic był znany. 

(—) Podjęta przez rząd akcja obniże
nia cen ma być rozszerzona w najbliższym 
cz.Tic na tramwaje, gaz i elektryczność, 
których taryfa ma być obniżona o 20 pro
cent. 

(—) Na miejsce posła Tolaklcwlcza 
wszedł do Se>mti Witold Tarasiewicz urzęd 
nik kolejowy z Krośniewic. 

(—) W Senccie odbyła się wczoraj dyr 
knsja nad budżetem min. rolnictwa i icTorm 
rolnych w której skarżono się na drogą TA 
ryfę kolciową I na małe spozyre cukru. 

Min. Pon;afowskl podkreślił, że INFLACJI 
byłaby dla N A S szkodliwa. Popołudniu roz-

jwlneła sie dyskusja nad brd/ctem min, 
i przemysłu i hnndlu. Sen. łlwcrt twierdził, l* 
| obecny system pod-.tkowy budzi pokusę, 
aby ks'ąg hardlowyeh nie prowadzić. 

Dłuższe przemówienie wygłosił min. 
Rajchman, który nawoływał do stworzeni:! 
współczesnego aparatu handlowego. 

(—) Wstrzymanie eksmisji dla bezrobot 
nych z mieszkań 1 I 2 izbowych przedłużył 
rząd na okres letni do 31 października. 

(—) Wczoraj Sad Okręgowy w ł.odzi 
rozpatrywał sprawę Cyganki Jó?efy Fiedo
rowicz, która wróżąc H?lin:e Wiercińskiej 
zastępczyni kierownika II apteki Ubczplc-
czalni w Łodzi 1 obiecując Jej zdobyć dla 
niej miłość niejakiego p. Bronisława, zorgd 
nizowala na nią nap2d Cyganów, którzy zra 
bowall Jej złoty zegarek 1 200 złotych. Sąd 
skazał Fiedorowiczównę na 2 lita wiczicn;n 

Przysięga pod groźbą rewolwerów 
WIELUŃ, 5. 3. — W maju 1931 r. ko 

lonja Chorzew, gm. Siemkowice, pow. Wie 
luń, nawiedzona została przez bandę rabu
siów, których dopiero dziś, po 4-ch latach, 

dosięgła ręka sprawiedliwości. 
Ze względu na dlugl okres czasu, prze 

bieg napadu, o którym swego czasu pisa
liśmy, podajemy w skrócenia. 

Do zagrody Madeja Rabendy we wsi 
Chorzew w godzinach nocnych, wyłamaw
szy okno, wtargnęli trzej zamaskowani o-
sobnicy, którzy steroryzowawszy domowni
ków, związali Rabendę, domagając się wy
dania gotówki. Rabenda oświadczył, że pie
niędzy nie posiada. Wówczas jcd:n z bandy, 
tów wyją! nóż I zaczął podżynać gardło Ra-
bendzic, co widząc żona jego, chcąc ratować 
męża, oświadczyła, iż w szafie znajduje się 
220 zł. za sprzedaną krowę. 

Rabtts;e, W Z H W S T Y 220 zł., nie zadowo
lili się tem 1 pod groźbą rewolwerów zażą
dali, aby Im wydali srebro, — które również 
zrahowati. Oriólcm I t ^ m ^arćytów padło 
730 zl., 8 rub'l srebrnych I 6 szluk 10-rubló-
wek w zlocie. 

Rabusie, splondrowawszy przytem cafe 
mieszkanie, zrabowali JEIZCZO lrlfca kwart 
masła, jaj oraz dwie butc'kl wina, 

Przed opuszczeniem „gościnnych" pro 

gów, rabusie pod groźbą rewolwerów wy*8 

sili od obcenych przysięgę na klęczkach, i? 
nie zaalarmują policji. 

Kto wie, czy sprawa ta ujrzałaby śwW* , j „ " J - • — • — « J » . T U I U M 

dzienne, gdyby nie teść poszkodowany* mięte mię 
który zameldował o napadzie policji 

Wiele czasu upłynęło nim policja wp>' 
dla na pierwszy ślad, podczas zm'any & 
tych 10-rublówek w Banku Polskim. 

Po nitce do kłębka ślad zaprowa J.'1 • 
do Starogardu na Pomorzu, gdzie ares/to" 
wanl zostali trzej tamtejsi mieszkańcy: ^Lr* W P R A I 
larczyk Wacław, Krzywkowej Feliks i £ *>wej, ale 
rzęblńskl Józef, którzy okazali sh owyw|Wie!k c tr 
trzema rabusiami, karanymi już killMkn* 
nie za różne wyczyny Idlkoletnlcm wic»* 

I • V F " J M 

Z trzech wyżej wymienionych — JedflRu', M I Ę D : 
Krzywkowskl 

przyzna! się do winy, 
co w zupełności Jest wystarerałneem P* 

Japoński 

, j» i Kyuh: 
|»°iicu, a A 
Hest najt 
"órcini na 
N e . 

2 Yoko 
«t wprav 

W E , K U R S I 

zstępnym 

* Jest to 
tynek w i 

Ogromr 
twierdzeniem toźramości pozosfnlych d ^ W O n y jest 

Sąd po rozooznanH s->rnwv i zb^D3I* W I N T N E | 
świadków ~ skażaj Stofa-czyltrs Wa-'a«C 
jafco herszta I Inicjatora naiaću na « Ą 
więzienia, Krzywkow-tferro Fe'lk'a na .1 Jjj 
ta więzienia I Jarzębińkiego Józefa na 5 ^ 

I wljzlenla. 

Próba krwi na sali rozpraw. 
Z A L A K O W A N E P R O B Ó W K I O D E S Ł A N O D O W A R S Z A W Y . 

Z Pokucia donoszą. 
Nczwvk!v widok przedstawiała w t z o 

RUI saia rozpraw Sadu Grodzkiego w 
Kołomyi. — W obecności sędziego d-r 
'!VR eckicco dokonał dyrektor szpiiala 
p< wszechnego dr. Kallnicwicz zabift.ru. 
nuiaceeo na celu z b a d ^ e grup krwi 
citfjukicj D. Czcrdańczukowcj, jej mru-

•etiiiego dziecka ł 
oica. n?uczvcicla 

litiowy, a 
|°k:e pokh 
^ ' c , poz1 

oceanie 
A że kal 

^chnia w 
tóre „Ta} 

J O D Z E w 
wydaje 

fcgo dnia 
Jo Mam"w 

ł Miasto n 
P E , bardx 

fch gmac 
łralnie > 

w nen 

T3uHhllfóem TJifdy Pabianickiej zo 
stał wybrany inspektor samorządowy powla 
tu łódzk!ego p. Włodzlmerz Grzybowski. 

jego domniemanej 
szkoły oowszechfi 

N. I o trzech probówek wytoczono oM 
bin- krwi. probówki następnie w ob^' . m w n c n 

riosei sadu i pełnomocników zalrkow:i«* * f a | 
l osamnlownno. poczem zostały o d c s l J ' J L . ' T 

ne do Instytutu . chcmiczno-baldcrl^ ' L ^ . ' ' 
c:c-łnego w Warszawie. tu 

'Kowo po 
^ i e trudi 

i Jch SKLEP 
• liczne wy 

P r z y k r e sRul tk i r o m a n s u . 1 

N ę ż a i k a w n e g l i ż u . 
• I P r z y k r e s k u l l k i r o m a n s u WS0 

Poznań. 8. 3. — Mieszkanka Ludwi 
KOwO ood POZNANIEM. ZOFJC K. zakociia-
la sie od PIERWSZEGO wejrzenia w pew
nym podn'żułacvm 

handlarzu obrazów. 
L'wierzvła o:ta obietnicom handrnm'. 
W Ó X V T W rprrsób natrętny., nam* wla' p . K . 
do opus-rczenira domu i męża I do w v b z 
dli z nim do rodź!, gdzie rzekomo posia 
da własna fabrykę. 

N a z a k o ń c z e n i e k a r n a w a ł u . . . 
Kronika Bcg:tou£a R A L U N ' : G W 3 3 9 . k t a i i > m i DJhrjjł 

Łódź, 5 marca. W dniu wczorajszym 
około godziny 3 popołudniu do lokalu 
Wydziału Opieki Społecznej, przy ul 
Zawadzkiej 11, przy.szła celem załatwię 
nia formalności związanych z otrzyma
niem zasiłku 40-lctnia Aniela Bochyń-
ska, niewiadomego miejsca zamieszkani.' 
Wychodząc już z lokalu Bochyńska w 
klatce schodowej popełniła zamach sa
mobójczy przez wypicie większej dozy 
jodyny. Zawezwany lekarz miejskiego 

udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł desperaik' ' 
na KURACJO do szpitala zapasowego przy 
Zbiornl Miejskiej*. 

o kiarego adwokat broni, to powinien j u y n y > ^ w e z w a n y lekan 
on właściwie dostać nagrodę za to że: odI. 0 g o t o w i a r a t U n k o w e g o . po 
ciągał breta cd walki. I^owinien on h v i ' 
crkowlcle uniewinniony, a w wyroku 
Sad będzie ' r skaw wytłumaczyć %r 
S A I T I dzielnym woiakom. że kiedy : v -
wil sie broni, to nic obraża w ten sp is^b 
wojaka. Co się tai tyczy ..tcrminńw 
niezrozumiałych ink ^zupak". ..repe
ciarz" itp. to wyjaśniły sic one w toku 
rozprawy. ..Zupak" to żołnierz Z W - K I O 
\vv. a „repeciarz" to ten kto Je P' nrd 
swoja normę. Nie próbowano wyjaśnić 
znaczenia „pudelka" i ..rataja". 

Wydział zamiejscowy pod przewod
nictwem srdziego Mioduszewskiego i r 
niewinnił Jana Nowakowsk : cgo. a sk i -
znl ł?go brata młodego żonkosia Adama 
na f" miesięcy wiczieph za urierz^n^ ka 
UFAŁA. 6 miesięcy obrnze wojska, łącz 
nie 6 miesięcy wiezienia. 

Łatwowierna niewiasta zaparkował* 
kilku cci uycii przednlia:6w oraz BIW' 
tene 1 

w\ 'I . l:.:i!a DO ŁODZI. 
Tu osobnik ów zaprowadził la do h0* 

tClu. gdzie tir/..(!z.!i r.. b'e .MIT.I il>. C J C 

Nazajutrz rano wlelkopołanka stwi^J 
dziła z przeniżenieirr. tt -..parzeczon'/' 
jej zniknął. Wślad Z P tem stwierdź la ^ 
zgiozą. że wraz z ukochanym ulotnił' 
sic cała łei garderoba, torebka z t)'6* 
niedzmi. oraz zabrane z domu koszto*' 
noścl. .. 

Pani Zofia znslafa 
formslnłe w negliżu. 

Na telegraficzne wezwanie przyb)'' 
do Łodzi mąż i po wielkiej scenie ora' 
skrusze p. Zofji, przebaczył Jej wszysf 
ko i zakupił nową garderobę. 

Policja poszukuje obecnie sorytneJ 0 

złodziejaszka. 

A F C R Ó Z T R Z ^ H A 

STAN C O R O D Y W ŁORJZ. 

ŁÓDŹ, 8. 3. W dniu dzisiejszym J : 

godzinie 8 rano temperaiura wvncs- ' 
7 stopni poniżej zera. (Najniższa tempe
ratura w nocy 10 stopni poniżej z - r i \ 
O tej sc«mei porze barometr wvkazv\ v ' a ' 

„ u «x . cenienie 757,5 mil metra. Tendencja B̂ J 
I go przewiózł Tc'akowa do szp :tala zapa ' romet rvczna — równomierny wzr o S^ 1 sowe^n NR7.v Znłniwi M^ŁCHOŁ 'ciśnienia. 

Wiatry północno-wschodnie z szv» 
kością do 3 metrów na sekundę. . 

W clagu d n a dzisiciszego pocodn'* 
przv- wzrastsjncem zachmurzenu. 
cami przelo l nv śnieg. 

ul. Aleje 1 Maja 4 usiłowała pozbawić 
się życia p u e z wypicie, kwasu solnego 
34-letnia Stanisława Kołodziejczyk, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Lekarz 
pogo:owia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł desperatkę 
do si^itnla miejskiego w Radogoszczu 
Stan Kolrdzicjezykowcj beznadziejny. 
Przyczyną rozpaczliwejo kroku, brak 
środków do życia. 

Wczoraj popołudniu na Bałuckim 
rynku upadla z wycieńczenia 31-letnia 
Taubji Telak mieszkanka Warszawy. 
W e z w a n y lekarz pogotowia ratunkowe 

fląt ogn 
w świą 
tym w 

'ndicm ja 
B wicczoi 
'iatef, w: 

famy poi 
l^ch kawi 
ffzcmian j 
Nskiej . 

, W * . . • V I » I \ U N < I VA V./ / I 

Wczora j wieczorem w bramie p rzy l sowcgo przy Zbiorni Miejskiej 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

4 tysiące bezrobotnych znajdzie pracę 

ZAKŁAD fryzjerski istniejący 28 lat do 
brze prosperujący, świeżo wyremonto
wany spowodu WYJAZDU t.mło do sor2e 
dania. Wiadomość w „Kurierze Łódz
kim". 

PABJAN1CE 5.11. W dniu wczorajszym 
I w sali k.na „Nowości" przy ul. Kościuszki 
odbyło się posiedzenie Rady Micjckcj. Ze
branie zagai krótkiem przemówieniem pro 
gramowem nowomianowany tymczasowy 
prezydent m. Pabianic p. Futyma, który 
między inneml zapowiedział rozpoczęcie a!< 
cji przeciw szalejącemu w mieście bezrobo 
ciu. 

Po przemówieniu prezydenta zgłoszono 
kilka wniosków nagłych w sprawie rozpo 
częcia 

wielkich robót pubrcznych 
na terehle m. Pabjanic i zatrudnienia bezro 

botnych, których jest około 4-ch tysięcy, 
znajdujących się w skrajnej nędzy. Frakcja 
bloku Gospodarczego domagała się ponad 
to wysłania przez zarząd miasta spccjaln .-j 
delegacji do minstra pracy ł opieki «pol. 
2 prośbą o przyznanie sum pieniężnych NN 
roboty publiczne. Nagłość wszystkch wnłj 
?ków została uchwslona jednogłośnie. Na
stępni odbyły się wybory do poszczegól
nych komisyj radz'ecldch. 

Z A G I N Ę Ł A suczka buldog, frafa bronzo 
we łaty. Odprowadzić za wynagrodze
niem ul. Słowiańska 13 m. 16 

Dr. U N 

Oiwtekowy kfna-Sea!r 

Z a c h ę t a 
Z G I E R S K A 2 6 . 

3* D/.'S ' rfnl na«t?pnyeh n-.iwlf>kszv program setona 
I) . Tempo, rozmach eza< oa tle nłłoSei róry Południa p t. 

K A R I O K A C F I 

G E N E R A J M O N D I D O L O R E S DEL R I O 
Nieb\waly przepych 
wyatawy W tol. gł. 

U). PoWny film wgodłezesny osnnty na łlo ntezwyWyeh M3ADN'eń p 

„CIEN S Z C Z Ę Ś C I A 
Najbardzlel rdochow.on. T J 0 r 0 f a W l e C U artyatka t,.\i-t; 

Kino Teatr 

„CORSO 
UL Leg ionów 2. 

Dz !ł 1 dni nasię mych. P.odwd'ny projrraii i niebywsła »-^ocią 

K L U B D Z £ N T £ J Ł M E N U W 
dramst «»n»acv.'ny ORZCWVżtraiacy .WlclkomelakS U |ice•. 

W ROI PŁO»nvch: C l r e Brook, Gaortjc Raft ora H L N V NSOS 
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W p o g o n i Z A c i e n i e m 
Wielki dramat salonowo, utnaacyiny. 

W roi t*: Hyraa Loy, n i.-oen i)'..n 1 v » a i William Powel l 
Naa'ę my prograai: 1'oraz pierwizy w Lodził Pot/romsy tnd.an. 

P. B R A 
p o w r ó c i ł 

Spec chor. skórnych 1 wenerycznych 
przyjmu4e od 8—1 1 od 4—8 wlecz. 

C e g i e ł n i a n a 4, t e l . 2 1 S - ^ 0 ' 

DO ODSTĄPIENIA polowanie jia We\ 
nie przeszło 300 mórg Tamże do sp 1*" 
dania żyrandol piękny s.arc dobrze oS'~ 
rane skrzypce, garnitur smokingowy 
wy, duża szafa dębowa b bljotek.' ; ^ 
ka obrazów olejnych Wiadomość Ak K° 
ściuszki 31 m. 12. , 

POSZUKIWANY wspólnik r, N L E W I C L K T ' J 
kapitałem do prowadzena biura P 1 ", 
1 zażaleń Wiadomość Al. Kościuszki 3 ] 

m. 12. ^ 

OTOMANĘ skrzyikową, tapczan ! e" 
żanke. stół. krzesła dębowe, robota ^ 
lidna. tanio sprzedam. Kilińskiego l"u* 
Przeździecki. 

i «j 
W roi. ułów; R.iłdol rh S.ott. Carl Patrich oraz M..nlc £lve. II. Daiemy Chłopice w roli główn : Jacki* Cooper 

luksusowe. P[ 
| nk j ' e 

MIESZKANIA skromne 1 
koje umeblowane, garsoniery, 
biurowe, fabryczne, sklepy we wszys^ 
kich punktach miasta no'eca— ..Komers 
Piotikowska 108, telefon 202-85 
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Ubocze zaiatki Krainy Wschodzącego Słońca. 

S P A C E R Y P O M O R Z U 
U p r z e j m i m i e s z k a ń c y J a i p o n f i 

Kobe w marcu. 
Japońskie „Morze Wewnętrzne' ' , zam 

•JTIĘTE nilędzy wyspami rioiisliu. Shiko-
£U Kyuhsu między Kobe w jednym 
• O T I C U , A Moji— Shimonoscki w drugim, 
Hest najbr»'dziej uroczym zakątkiem, 
«órcmi natura tt.k hojnie obdarzyła Ja-

1. 2 Yokohamy do Kobe droga morska 
P j wprawdzie dwa razy dłuższa od Ią 
Pwej, ale jest nierównie przyjemniejsza 
flelke transatlantyckie siatki N Y. K 

fe, kursujące między San Francisco 
jShanghajcm, ułatwiają dzięki bardzo 
j ł tępnym cenom ..przech-dzki po ma-

yeti — Jedf pu", między Yokoliamą, Kobe a Nagasa 
T^Jest to rzeczywiście znakomity odpo 

p n e k w podróży. 
J Ogromny statek „Tayo "Maru" urzą-

fn:V C|, d w **r°ny jest z wielkim komfortem, wy-
v } zbpci**'wintne | przytulne salony, bar, ogród 
l:o V/n-'afl*\junowy, a nadewszystko ogromnie sze-

p i e pokłady, zarówno otwarte, jak i 
M C , pozwalają naprawdę na ,,spaccr 

oceanie'*. 
, A że k a b n y są bardzo wygodne, a 
jjfchnia wyborna i wspaniałe owoce, w 
P r e „Tayo Maru' zaopatrzy! się p<> 
ifodze w Honolulu, więc pobyt na stat 
ł w y d a j e się zbyt krótki, gdy nas ł ęp-
K o D N I A trzeba opuścić przemiłe „Ta 
I Maru"w Kobe. 

p i a s t o niezmiernie sympatyczne, we-
in)ieiiian«|łj6te bardzo współczesne o wspania-

gmachach, wznosi się nieco amfl-
p ra ln ie wśród łagodnych wzgórz. Mo 
P w N : c m z prawdziwą przyjemnością 

Izić cały dzień, z odpoczynkiem w 
nym Tor-Hotcl, schowanym w zac. 

J^iytn ogrodzie; powłóc-; 'ć sie obuwia 
p o w o po Motomaclii don i Tor road. 
p*ie trudno oprzeć się pokuMrn 1 cz -

Ich sklepów, sprzedających lóżne, a 
Mtne wyroby japońskie, obejrzeć park 
'iwiątynię Minotagawa, licznie odwic-

L Y A I U I . ogród Suwayama. wielkiego Cud 
w świątyni shinto Hyogo— i cieszyć 
tym wesołym, ulicznym ruchem i 

ndlcm Japońskim. Trwa on do późne-
wicczora, G D Y ulice toną w potoku 

la te?, wszystkie sklepy są otwarte 
'Jrny poustawiane na chodniku.A .z licz 
Vch kawiarń płyną dźwtęlci muzyki N A 

Ijj^cmian japońskiej l aorooelsko- amerv 
N I S K I E J . 

I . 

:apakow"*W 
oraz bU"' 

Porozumieć się można wszędzie dość 
łatwo i znajomość języka japońskiego 
dla turysty nie jest konieczna gdyż,an
gielski jest bardzo rozpowszechniony. 
Ale pożądanem jest nauczyć się paru 
zdawkowych frazesów japońskich. 

W pierwszorzędnych hotelach, restau 
racjach i sklepach można oczywiście 
rozmówić się po angielsku pozatem trze 
ba sobie radzić jak się da. I tu trzeba 
podkreślić 

niezmierną uprzejmość 
i uczynność każdego policjanta, konduk 
tora, szofera czy zwykłego przechodna 
który zawsze stara się objaśnić, wska
zać kierunek, czy dopomóc w inny spo
sób. 

Natomiast niema natręctwa profesjo
nalnych przewodników, żebraniny prze
kupniów jak \v innych krajach, gdzie 
kwitnie turystyka. Jest tylko zawsze 
dyskretna i chętna uprzejmość, sprawia 
jąca wrażenie atmosfery uprzejmości. 

Wieczorem odchodzi z Kobe mały sta 
tek linji Osaka— Choscn Kaischa, który 
wzdłuż prawego brzegu Morza wewnę 
trznego płynąć będzie przez 24 godzin, 
wśród wysp i wysepek. 

Nie jest to iuż, ucs te ty , piękny statek 
transatlantycki, tylko bardzo skromny, 
niepozorny i mały stateczek, na którym 
cudzoziemiec jest zjawiskiem nicslycha 
nie rządkiem, tem bardziej przeto stano 
wi przedmiot picczołovi'i!cj opieki korni 
sarza S T A T K U . 

Kabina wspólna do spania wysłana 
miękkicmi matami I dywanem; każdy 
otrzymuje kołdrę i twardą poduszkę— 
wałek i urządza się w swym kąciku. Tni 
dno— można taż raz spędzić roc w ia-
pońsku. S'atck K O Ł Y F Z E S V L E K K O , nrzez 
otwarte okno wpływa lekki podmuch 
wiatru. 

Noc Już szarzeje i gw'a*dv zblrk?v. a 
morze N A B I E R A srebrzystych tonów. 
Szkoda tracić C Z A S U na sen. hpici wycia 

i gnąć się na ławce na górnym pokładzie 
I i patrzeć na czarującą panoramę zielo

nych wysp, wśród których statek nas i 
! płynie nie spiesząc się bynajmniej. 
; Mniejwięcej co dwie godziny zawijamy 

do portujakiejś malej, malowniczej mie 
ściny. Postoje są dość długie, wyładowu 
jemy i ładujemy towary i pasażerów, do 
okolą statku kołyszą się lodzie i żaglów 
ki wypływające na połów ryb. 

Wydaje się, że to nie morze, lecz Ja
kieś mcskończcnc jezioro o krętych za
tokach. 

O jedzeniu europejskiem niema mo
w y : wprayydzic zafrasowany a uprzej
my komisarz, starał się zdobyć na ia 
kimś postoju masło i chleb oraz kawę 
z mlekiem, ale lepiej o tych specjałach 
nie wspominać i zabrać się do ryżu, do 
tego podają surową kapustę szatkowaną 
pomidory, jakiś rodzaj rzepy, rybę sma 
żoną, winogrona i żółtą, gorzką herbatę. 
Japończycy spożywają posiłki klęcząc 
z podwiniętemi nogami. Jedzenie rozno
szą w małych miseczkach na tackacL 
S T A W I A J Ą C je na ziemi. 

Ściemniło się już, gdy statek zawinął 
do cichego, maleńkiego portu wyspy Nt 
yajnia. 

Kilkadziesiąt kroków wzdłuż brzegu 
i jesteśmy w hotelu, położonym ideal
nie na skraju lasu nad plażą i opatrzo
nym w cały komfort europejski bez utra 
ty wdzięku japońskiego. Daikon hotelu 
wychodzi wprost na morze* któ
re łagodnie uderza falą przypływu, roz
syp:) : ąc srebrzystą pianę na piasku. 

,MiyaJima jest jednem z najbardziej u-
roezystyeh zaką:ków J a j n i k Cala U 
górzysta wyspa porośnięta jest wspana 
?ym lasem drzew liścastych i iglastycu 
P I N J E , kryptomerjo. cedry, buki. klcny. 
dochodzą tu do olbrzynrch rozmiarów. 
Zasłonięta od wiatrów, ma niezwykle 
łagodny klimat, prześliczne spacery, n" 
i morze. K. B. 

NcgJy zgon dyrektora fabryki 
™ pooc£as konferencji z robalnlkami. 5 ? 

W fabryce włókienniczej , ,Rami. J botników, przeważnie żonatych s t r a ć 
Francaise' 1 w Er.traigues sur Sorgue. I pracę. 
która to miejscowość znajduje się w po- »<a_a________ 
łowię drogi międzv Carpentras a Avi 
gnon, wybuchł 

strajk 180 robotników 
spowodu obniżenia zarobków przez dy 
rekcję. Dyrektor fabryki Favier starai 
się wszeikiemi siłami o zakończenie 
strajku i doprowadzenie do ugody, a ro 
botnicy nie ustępowali i nie zgodzdi siu 
na zniżkę. 

Dyrektor Favier podczas konferencji 
z delegatami tak się wzruszył tą spra
wą, że dostał 

Z b o l a ł e 
N O G I 

i zmarł. 
ataku sercowego 

Właściciel fabryki postanowi! zam
knąć zupełnie przedsiębiorstwo. 180 ro 

E I Ć S R A N T . 

— Panie dozorco ta pidżama jui niemo
dna. 
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ŚRODKOWI 

M I L J O N Y LUDTL W R O . A T : « TIRIE-
K A J Ą S I Ę O B F C N I E D O T E G O Mwpgo 
I Bzybko D Z I A Ł A J Ą C E G O drodlca, 
B Y P O T O Ż Y Ć K R E T * S Z E L K I R A do-
legl . W O Ś C I O M N Ó « . Z A N U R Z N A J 
Z W Y C Z A J N I E J D Z I Ś W I E C T Ó R N O G I 
w C I E P Ł E J U E N O W E J K Ą P I E L I z 
SALTRAT K O D E L L . W R A T L I W O Ś C J E S T 
N A Ł Y O H M I N A T U S U N I Ę T A W E H W J L L , 
G D Y TA T L E N O W A ADT W N I K A D O 
T K A N E K . W C I Ą G U T R Z E C H M I N U T 
W S Z T L K I E P A L E N E i A P U ^ H L I Z N A 
Z N I K A J Ą C A Ł K O W I C I E . O D C I S K I aą 
D O T E G O S T O P N I A Z M I R U C Z O N E , T E 
M O Ż N A J E O D J Ą Ć W C A Ł O Ś C I 
W R A Z Z K O R Z E N I A M I B E Z 
B Ó L U I N P H E Z P I E C Z E Ń -
s WA. M O Ż N A noiić 
O B U W I E o C A Ł Y N U M E R 
M N E I S Z E I C H O izić C A Ł Y 
D Z I E A i T A Ń C Z Y Ć CAŁĄ N O C 
z F A K N A J W Ę K Ł Z Ą S W O B O D Ą . 
SALTRAT R O D E L L J E T T W S P R Z E 
D A Ż Y W S P I E K A C H . S K Ł A D A C H 
A P T E C Z N Y C H I P E R F N R N E R J A C H 
P O D G W A R A N C J Ą . K O S Z T J E S T 
N I E Z N A C Z N Y S K Ł A D G Ł D W N Y : U Nasi ero «skl, 

Trup najweselszego gwardzisty 
w s e l i B a n k u A n g i e l s k i e g o , 

W Jednej z sal państwowego Banku 
Angielskiego, gdzie w nocnej porze stał 
żołnierz na S T R A Ż Y , znaleziono trupa żoł 
nlerza Brakera, zabitego 

kulą k a r a o - I I O W A . 
Żołrferz ten paleźal do K Ó R N N A P J L P R 2 Ł 

tocznej gwardii księcia Walji i uchodził 
Z A jednego z najweselszych gwardzi

stów, co wyklucza samobójstwo. Wła
dze śledcze są przekonane, że Baker zo 
stał zamordowany. 

Prasa angielska pośwfęca tej zagadce 
wiele miejsca i snuje, najrozmaitsze przy 
puszczenia. < > " « / / 

V J. L O C K E 

59 P o w i e ś ć * Przekład autoryzowany. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU! 
opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 

'?*tał drzwi rodzinnego domu przed sobą 
jjfiknicte. Iwonna Latour powitała go ser-
^ n i e na ulicy. 
.Uboje pojechali do parku, gdzie odbyli 
"wczną rozmowę. 
L .P0 powrocie do domu zastała tam swego 
iJ ege z estrady, który ją adorował bez wza-
'"•noscL 
^ Stetan przybrał nazwisko Joyce i szukał 
'Pfoźno posady. 

In 'wonna poradziła mu, by wstaoił do cbo-
I u 'tatralneąo. 
^Zaprzyjaźnił alf z chórzystką Annie Ste-

Uy}y współwięzień zdradził przed nią |e-
1 0 Jirzwzlość. 
u Powtórzyła to kolegom i wszyscy się od 
^ 8 0 odwrócili. Musiał odejść. 
t Wraz z wykolejonym literatem wyjechał 
* Afryki Południowej. 
ta p astor Everard Chisley, kuzyn Joyce'a, 
r**nił się z Iwonną. 
L-Almosfera purytańska nie odpowiadała 
P ^ a k ici naturze. 

Wybrali się w podróż do Ostendy. 
^1 Ku swemu przerażeniu spotkała niespo-
["fjwanie swego oierwszego męża, o któ-

mvślała. że dawno uniarł. 
^Nastąpiła dramatyczna rozmowa z tnę-

Postanowili rozejść się. 
Iovce sprzedał udział w farmie i wrócił 
Londynu. Udał się na poszukiwanie 

"nny. 
Odnalazł ją w szpitalu, 

u. Ponieważ straciła środki do życia, wyna-
I I dla nici ookoik obok siebie. 

Nespodziewanie zjawił sic Everard. 
w Zażądał, by Iwonna wróciła do niego, 
^lieważ jej pierwszy mąż umarł. 

R O Z D Z T A Ł X X I I . 
Nie mógrl dłusro się włóczyć po 
' " r 7 u i z m a c a ć napróżno z włas 
f 1 - , rzą . W \Tzec sie I w o p n v ? 

iłr 

Równie dobrze móg:ł wyrwać serce 
Z piersi i cisnąć Kwcrardowi pod 
noeri- Takiż był gdupi! 

Pociąjmiety światłem, wszedł da 
podrzędnego music-hallu i kupił za 
dziesięć pensów bilet na balkon, 
grdzie stanął w tłumie, oparty o dre 
wniane przepierzanie. W powietrzu 
unosiła się w o ń ta nieco tytoniu i 
zapachy Z baru. śpiewaiacej na 

estradzie artystce wtórowała 
grzmiąco przy refrenach cała wił 
downia. P o t e m wystaoi ł tenor z saj 
lonowemi balladami. Iovce patrzvł 
i słucha? z roztargnieniem, iak w e 
śnie- Sąsiad, proszacv o ocień. w v r 
Wa? r o z r ? ^ " m v . Dziwi ł s'''. nn^o 
łti prr\:r!T"r*?. Dr i* . wtalnie rtz*ś k te 
dv móc? bvć w rf-mii. o ' r^doćci! 
rar^m z nia. A)? rve w chodzi?. 

N a secne wnada cała lotna ro 
dżina na dziwnych rowerach. P a 
trzy? spod przymkniętych powiek, 
pieszcząc sie przewidzeniem, że to 
ieco myśli przvbra?v kształt t e co j 
wiru iaceco widowiska- WybucJh 

oc?uszaiacvch oklasków przyniósł 
mu oewną uleę. P o chwili opuszczo 
no kurUnę . przedstawiająca scenę 
uliczna, i ukaza? się pokiereszcwanv 
dr?b. który zaśpiewa? piosenkę o 
wdówce , bli^nietrch i pośrednikach. 
W?o*v? w nia tyle znawstwa i hu 
moru. że Tovce. pomimo, że tona? 
w sobie. mu<:}-i} sie ^miać. to też 

| rzeka? z znnet-myienirTn na r? e t ^ r > 
• . 1 - nnrnpr prorrpTnn P o - , i / , o r f c'm 

i*mon-h. na scenę wyszed ł ko 

mik", powitany wrzaskiem I oklas 
kami. Music-hall w y m a c a realizmu-
iKomik by? ubrany w całkowity 
stroi więz ienny z czarna strzała, w 
szkocka czapkę i wełniane pończo 
chv. T w a r z miaf ucharakteryzowa-
na na bestialską mordę. Toyce'owi 
zrobiło się niedobrze. Początku nie 
usłyszał, tylko końcowe s łowa re
frenu: 

„Zatom iad? więz ienny ' chleb, 
Żem da? mojej starei w ?cb. 

w ?cb. w leb". 
Okropny typ zaczą? mówić . T c 

raz Tovce słucha? — musiał słuchać 
By? iak pod złym urokiem. Hanicb 
nv tvp opowiada? obszernie. cvnicr 
nie. humorystycznie dzieie s w e c o 
pobytu w więzieniu- Mówi? o prv 
czv, o zupie W I Ę Z I E N N E ! , o darciu pa 
K U L ze starych lin, o przechadzkach 
po dziedzińcu. Ooisywa? towarzy 
szów. rozwodzi? sie nad wstrętne,"* 

sposobami zdobywania „żarcia," 
objaśniał iak się udaie choroby, opo 
wiada? o haniebnych na?ocach wię?. 
n iów — wszvstlcb ze straszliwa do 
kładnościa. W i d o w n i a niszczała z 
uciechy. Toyce zapomniał, że pa 
trzy na błazenadę- D la n ieco ten 
człowiek bv? realny. Z takimi jak 
on K O Ł E T R O W A ? n iegdyś iak równy z 
równvrn,*. p j a n i c c ^ ten człowiek 

5VTRRBO!izowaJ haniebna przcsz"ość. 
Czuł w n^-^drzach więzienne smro 
<̂ v, iakedyby sie ulatniały ze sceny-
Drżąc ze wstrętu, przepchną? się 
nrzez tłum. który C O przypiera? do 
przepierzania, zeszedł nadól I w y 
r ad? na ulicę. 

Tak dfuco cborlztł I k"toredv w e 
umiałbyt powiedzieć. ale w k c ń c u 
znalnz? się w znanem mieiscu, 
nrzed An"-o! Tayern. By? prze 
moWv do nitki, bo drobny deszczyk 
-iek? bez przerwy. A znużony, zmarz 
n?etv i zupe?nie z łamany na duchu. 
*Yd wo?\nve"i yystrząsn. doznane 
" O w musie-!*"*^11. p o o - i - T ełej TTTnW 
na dnie ernopon"'^nia. Y . i e z i ^ n a 

skaza n i e d y ieszcze nie yvydawa?a' ie sie potrącać mężczyznom I zn iewa 
mu sie tak nicstarta. Przystaną? z żać kobietom d la teco że to lubię-
yyahanicm yv bfasku drzwi szyn Nie nawróciłam się. nie krzyczę 
kowni, ale yyspomnienie strasznych [ „Alleluja" I nie będę krzyczeć, ale 
nas tęps tw takici pociechy sprzed • w dzień zarabiam uczciwie na żv 
kilku lat -przywołało sro do porzad cie w achronisku, a noca wychodzę , 
ku. Wstrząsnął sic i odszedł. P o k u Okropnie iszeco zaięciabyon nie zna 
j« była zbyt niebezpieczna- | lazfa — powtórzyła. — Gdybym 

O sto kroków dalej mlnal się z znalazła, tobym t o rzuciła. Od cza 
iakąś" kobieta, która zawróciła I doj su iak pana zdradziłam, nosze w so 
roni ła c o . I bie ocień- Byłabym się wtedy zabi 

— Odrazu mi sie wydawało , że ?a... O ! piekło! wysz łam na ulicę, 
to pan. bo bo było corsze-.. Doświadczy łam, 

Poznał c ło s Annie Stevens . co pan czuł. Teraz próbuje ucasić 
P ierwszy raz spotka? ia gdzieś nie,-, ogień. • 
daleko od t e c o miejsca- Druc i raz, 
w iakiś czas potem — także. Ale 
s»tracił ią z oczu od yvk'lu miesięcy. 

— Przepraszam — przerwał, do
bywając z trudem c łosu z zaciśnię 
t e c o cardła. — W i e c pani to robi 

Poznał ia tylko po cłosie. bo była, dla swerro morałneco c*.bra? 
ubrana inaczei niż zywkle. a twarz 
kryła po oczy pod czapką Armii 

Tak — odpowiedziała Z«r?<rMl 
fąc niedopowiedzenie. — Niewie le 

Zbawienia. Oburzony cynizmem te ; wiem o tezusie i nieśmiertelności 
sro stroju, zapytał, nie zwa ln ia jąc J duszy , ale to przv'dzle. Chcę bez 
kroku: I nienawiśc i 0*0 siebie, bez wstr<* łu I 

— Cóż t o znowu za maskarada? wstydu móc k i c ^ - ś wspominać , że 
T o nie maskarada. T o praw 

da. Poznałam pana i pomyślałam, 
że może pan będzie c iekaw źapy 
tac-

Zwolnił n ! rpostrzekenie kroku,. 
Zrównali się. 

pana kochałam. Może pnn sobie m v 
śleć, że i e s ł e m <»łnnJa. aV ia dlate
c o to robie- Chodźmy. P o c o zwra 
-ar Uwagę? 

Miała słuszność- Przechrdnic , 
których uderzyły dwie* tracicznie 

- P a n m i . i a k widzę, nie w i e blade twarze, zaczynali S I E C * ' * 
rzy ~ ciągnęła. - Ta me kłamię, dać. Tovce usłuchał biernie, a le 
Co ,ak co. ale właśnie prawda by-j p r z e z kilka C H W I L s p n r r i ? i d ? f n a n i a 

ła przekleństwem mego zycja. | Z e zdumieniem. Idea, która kiełkowa 
— T o dlaczejro pam chodzi w n o J a niewyraźnie w ,e«n ^wiadomcści 

cy po ul icy? I od dwóch c o d z h . obiayyiła mu sie 
— Ratuj* upad/e dusze. ; , n a < r l e w ś r o d < W w n } - r a d o s n e „ 0 _ a

P 

— Czy iuż pani iaka uratowała?, męttu uczuć. Ujął Annie mocno za 
— zapytał z odcieniem drwin 

— Nie. I wajtpię, czy mi sie to 
uda-

— W i c e poco próbować? 1 -
— ^ B o b y m okropnieiszeco za]e ( c iosem. — Pokn—»a mi r"«i 

d a nie znalazła — odparła. przysta | nowinienem zgasić moie p :ek?o 
lac 1 spoclądaiac mu w twarz t->k ,ZmaT a ?a na^ j s w o i a w ; n c w f , P C 

w y z r w a i ą c o iak ra czasów w s p ó l - j m n i e . T^że'i moie wwl*ew*ri?e i~<t 

ramię. Spojrzała zdziyyiona. 
— f o panu iert? 
— Czv npr>; w i c . co p^t^i <?la 

mnie zpobit"? — zapyta? drżąc-ym 
iak 

n e r prsrv w t w p i e . 
— D"5wna kobieta r rorl . 
—- N ' r ' " h ^ " - 1 Tt'* n - — ' • r " ' P T ( " r ; > 1 

że ia r.osz? te ohyidna czanke i da 

•n§ iy->rtP. to 
cłębi serca. 

przebaczam pani 
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E l i 11 STOLICY 
Życie Warszawy w kilku wierszach 

W Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych odbyła sie konferencja w sprawie 
urządzenia w stolicy specjalnego aresz 
tu dla osób odbywających krvrv admini
stracyjne za przekroczenia drogowe, al" 
kohoowe. godzin handlu kp. Obecnie 
karv te sa odsiadywane w aresztach po 
licyjnych. ktćre maja inne przeznecze-
nie. Postanowiono wybrać ieden z gma 
chów rządowych i przeznaczyć go pod 
areszt. Odpowiednie nropozycje beda 
złożone ministrowi Kościalkowskiemu 
już w najbliższych dniach. 

~rateczkl. 

„SZESC ZA ZŁOTY!" 
K r z y k w b r a m i e . 

Restauracje warszawskie p rzyzwy
czajone sa do darmozjadów rodzaju mes 
kiego, do rzadkości natomirst należą 
sprawy szalbierstwa. unrawianeco 
przez kobiety. W takie! roli pop'sala się 
fordanserka. Aniela Syrobrba. Pewne -
"o 'dn ;a było jej smutno na świecie i 

otkawszy na Nowym świecie dwóch 
eleganckich panów, zaprorila ich do mo
dnej restauracji n? kolacje. — Ozlś i* 
płace *— powiedziała W lokalu ugasz-
czała obu panów, jednego piersią Indycz 
ki, drugiego zaś namawifła na kawior. 

Po t rawy tc były o b f ' c i « / ^ ' f r t ^ n l S i rządny, dobrze uszyty kostium, niż tan kicm- Po kolach panowie dyskre nic od | T?" . . . . . 

Zncwu dekolty pochowa'v sie. gdv 
mrozik zaczął szczypać obojczyki i to 
wszystko, co kob.ety ukazywały złud
nym promieniom wiosennego słońca. Ko 
bi to takie wrażenie, jakby wiosna zo
baczywszy łudzicie brudy i mctv. czern-
r icuzei cofnęła sie, pozostawiając r. o•>• 
garda na piacu boju zime. Węglarze za 
cicraia rccc z radości, biedacy z zimna 
i — wszystko jest w porządku, tak 
jak bvć powinno, zgodnie z prawami 
klimatu i porządku snołecznejto. 

2*1 mi tylko kobiet. Wiosenne kostju 
mv wzięły w łeb. słomkowe kapelusze 
ukryte zostały w głębi szaf — słowem z 
ża'osna mina kobiety wróciły do wytar 
tych już zlckka futer i filców. 

Naturalnie Jedna drugie! nie wierzy, 
że kostium iuż ma. w ż w d n l e . żc icst w 
robocie i stara sie wykorzystać sytuacja 
dla pognębieni* przviac'ółkl. 

— Jeszcze pani chodzi w futrze? 
— Na.urainie. Przecież, nic bede cho 

'dziła. tak jak pani w kostiumie, żeby lu
dzie myślę i, że nie mam futra! 

»— No. przyznam pani. że wole po-

Nr. 6 

— Jak sie pani droga miewa. Dzień 
di t r \ wie pani. spoikalum przed chwi 
la Piucikowska strasznie mi żal tei ko
biety! 

— Dlaczego? 
— To prjii n c nic wie? Ach. to strasz] j e d n e 2 0 z miejscowych a w i a r nic niemiła historia! Niech scb.e p a n i | r ° k t o r F n M 

t?<rli usta serweta i wyszli. W podobnie 
angielski sposób chciała sie ulotnić Sv-
robaba zatrzymali Ja Jednak kelnerzy- W 
sadzie niewiasta tłumaczyła sie że od 
stworzenia świata płacenie rachunków 
w restauracjach iest przvwi'ejem płci 
brzydkiej, kelnerzy jednak *czn*J<. te 
cna bvla fundatorka, zamawiała potra
w y i wydawała dyspozycje- Sad. rrc ba 
czac n?i tradycje, skazał Syrobibc za 
szalbierstwo na 2 tygodnie aresztu. 

Wobec projektu włączenia miejskiej 
pomocy lekarskie! dla pracowników 
miejskich do wydziału szpitalnictwa, 
związki zawodowe pracowników miej
skich zdecydowały złożyć zrrzadowi 
miejskiemu memoriał, w którym uzasad 
niaJa konieczność zachowaniu dotych
czasowej odrębności pomocy lekarskiej 
i przekształcenia jej w odrębny wydział. 
Z powyższego strnowiska pracowni
ków m'cJskich wynikałby brak zaufania 
do wydziału szpitalnictwa I do pomocy 
lekarskiei. % której ludność miasta musi 
korzystać* 

detne, wytar te futro, które zresztą ku 
pule nie maż, lecz szmat l rwy przyjaciel. 

— Szmritlawa Jest pani sama, moli 
droga! Jeśli zaś chodzi o przyjaciół, to 

TrzasK policzków na balu 
9 ! Przykre skutki dyrektorskiego żartu. S 

Z Grodna donoszą: ł Baloniki z hukiem pękaia. często TA* 
Balonik, zwykły balonik za 50 gro- rzac otoczenie. 

szv bvł przyczyna incydentu miedzy Dyrektor zauwnżvwszv balonik P 1 ' 
dwoma dyrektorami, k tóry zakończył 1 ni dyrektorowci postanowił puścić 8* 
«k hucznemi ..oklaskami" na powrunoj ..do stratosfery". 
twarzy jedneeo z panów. W tvm celu oo cichutku podszedł 

Odbył sie w Grodnie bal. urządzony stylu do dyrektorowci i dotkną! pa:<it,fJ ri w zwiąż 
przez jedna z tut. instvtucvj. j sem !ei balonika. Wywołało to dużv hw F>cy któreg 

Przy jednym zc s to ików siedział dv i przerażenie dyrektorował. \%\ do wn 
W obronie swojci żony staną* maŁ 

który na początku zażądał od niszczyć* 
a baloników. abv orzeprosił Jego żoiK 
i kuoił jej 

nowy bf!łon'k. 

ków p. R. ze swoja żoną. która 
bawiła sic ba On!k'em. 

P r z y drugim stoliku siedział drugj dv 
rektor oddziału pewnej firmy mrVooo|-
skieł bez żony. (jest jeszcze kawalerem*, i i edv pan dyrektor "od niszczenia \fiSĄ 

Dyrektor, niewiadomo z Jakich nowo rów nie chciał zadośćuczynić temu ŻJH 

wyobrazi, żc ten icj przyjaciel, wie pa
ni, stary ldjociński. wpad* w jakaś afe
rę i lada chwila będzie aresztowany. A 
ona także icst w to zamieszana, gdyż 
on podobno zeznał, że to ona właśnie 
wyciągała od niego wszystkie p !en adze . , . . . . 
i dlatego właśnie musiał robić naduży- dów. czv to może snowodu samotności t daniu, o- K. popros i go na korv««»p 
eta Możliwe icst żc cna również p e s c " czv też z powodu dobrego nastroili, za- i tu nastaolł smutny koniec wesołego \» 
dz :... Mówię pani. bardzo mi icj ża'.„ to czał ćwiczyć sie w sposobie niszczenia ! czatku pod pns łacia Jiucznyrh . . c w 
przecież tak? miła kobieta... trochę flcj- baJonłWw. . m I ków * na poważnej twarzy n i szczyc ie 
tuch. to orawda. ale bardzo svmpatvcz W tym celu podchodź'! do posiada-, baloników. . . . . . M f f 

na. tylko /a często może zmienia kolor erek baloników i d o v k a ł nie pos 'adrcz-! rpilog tego zał«c'a zrkonczy sic P " * 
włosów. Ubrana, powiadam pani. okrop ki. a baloniki palącym sie pnperosem. i dopodobnic w sadzie. 

Skutek takiego dotykania bs t znany. 1 

W i 
Krakowsk 

za k: 
Mc:i się d 

IV 
me. w iakiemś s trrem, wytartem futrze 
że nożal sie Boże' 

Spełniwszy ten obowlaz-k m^ości 
bliźniego, dama zadowoloua już idzie do 
kawiarui 

POMARAŃCZE. 
Chałm Ingsicr dawniej sprzedawał 

sznurowau ; a. grzebienie I wszechstron
ne ..wykał; czk i ' do zębów, paznogei i 
uszu. obecnie zaś przerzucił sie na Jesz-

7 •-—• " czc tańszy artykuł: na pomarańcze. Sta-
w każdym razie mój nic Jest zamieszany % koszykiem pod pierwsza lcps/.i 
w żadna r<fcrc kryminalna, czego mc mo L „ 
żna powiedzieć o paii szanownym przy 
jaciclu-

— Nie wiem czv mój jest zamles^a^v 
w afere kryminalna. ?łe wiem, że o r z v 
najmnej nie nożvcza mojemu mężowi 
na pót czarnel. Jak to sie dzieje u pani... 

— Naturalnie, bo wszystkie pienią
dze wyciąga pani sama! 

— A'e uczciwie, nie z kieszeni... 
— Idiotka! 
— St?ira klcmnał 
— Zegnam pan ;a z pognrdal 

— A złam kark po drodze! 
Tu miłe pan'e z wdzięcznym uśmJpsz 

klem na sznViikowanvch ustach rozcho
dzą sic. każda w swola s*rone I czcka'a 
tytko oka-rjj spotkania irk'ciś wsróln '1 
nrzv'aclółki bv wywrzeć zemsle na 
przeciwniczce. 

brama I gromko wykrzykiwał : 
— Sześć za złoty (sześć za złotyl, 

prawdziwe mr.'inowc sześć za złoty! 
Handel Jakoś szedł, ale żvc'c szvku'c 

r.</ne szykany. Dnia 3 lutego rb. napr /v 
kład, gdy Ingstcr sprzedawał swo'c ma
linowe pomarańcze po sześć za złoty w 
bramie domu nr. 45 przy ulicy Piłsud
skiego, zbliżyto sie do mego kilk.i 
' s ó b 1 pod pozorem kupni", nn-
nwirańcz. skradło mu 
kikaia'c ie sztuk. In^stT frnbl 
w'clkl krzvk. zaczęto ^c'gać złodziei 1 
złapano jednego z nich: Jozc&a Węgo
rza. 

Sad Grodzki skazał Józefa Węgorza 
na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania w r ^ u «a 3 lata. 

Jerzy KrzcckL 

R A D I O - K Ą C I K * 
DZiś, dtiia 5 marca wieczorem: 

RASZYN. 
1545 Reportaż muzyczny ze Lwowa 
10.30 Lisiy od dzeci (młodszych) omówi 

W. Tatarkiewicz - Małkowska 
16 45 Pleśni w w\konaniu A. Wrońskiego 
17C0 Skrzynka P. K. O. 
17.15 Koncert i Poznania 
17.50 „O włóczęgostwie I żebractwie dzieci" 

wygi. W. Woytowlcz «. Grabińska 
1800 Muzvka salonowa z płyt 
18.15 Fragment teatralny 
lHr.0 Koncert reklamowy 
18-45 Koncert d-oni m^^klego „Pobudka" 

pod dyr. T. Cztidowskiego 
10 07 Prortram ńa dzień następny 
10.15 Wiadomości rolnicze 
joor; Wadomołci sportowe loknlne 
19 tO Wiadomości snortowe og(Mno»v>Mclc 

al 
Zir 

Około 1 kwietnia rb'. nasTan! otwarcie 
pierwszego sanatorium dla chłopców w 
Ś w i d r z e - ^ W a r s r a . W ł c j - i u m t a 
powstaie na piękne"! M!WWW«6#*$f 
dzlr/ce. znaiduiacci sie w sosnowym lo
sie. Miedzy dwoma istniejącymi gmach.i 
mi wybudowano połączenie oraz wznie . 
słono budynki gospodarcze I kryte we- 1 w , , n y , | ł orocei Haliny 

idv do leżakowania- Sanatorjum jest I v v d ' iar'vm ś. p. I 

Ze Lwowa donoszą: 1 rzecz personelu artystycznego teatrów 
Odbył sie w Sadzie Okręgowym cv- I miejskich na zaspokojenie roszczeń po-

Donros'11 110 35 Kratki rec'tal rkrzypcowy J. I lilia 
1 n PO Felieton aktu?'ny 
?0 00 Wesoła «urtvc1a muzyczna ze Lwowa 
f>0*5 Dziennik wieczorny 
90 55 Jak pr«culemy I *vlrmv w Polseeł 
2100 ..Klocki", knmawnł rhłomkl T. S"g1<»-

tyńsklego w wvkonarlu orkiestry P. R. 
nod dyr. kompozytora 

*v> on Mwzvk* trerezna 
00 « i p't<"> * .udjów rozmawia te słucha-

czziw) P R. 
2" "> Muzyka tanecTna 
2800 WłnarmnłH i"-t''orolog!ctne dla ko-

T-.łtnii'Prll loinlrrej 
2 3 . 0 5 - " 1 0 ^ M"-"Vi fnreerna 

łAf>£. iv< Paszyn, r. vn'|atk'enit 
1*00 Muzvkn lu'owa r. nłv| 
\n PO

 C l , rz ,"r ' ' i dla d-lecl ("^ '•^^• '•eh) 
18.4 5 Piosenki w wykonaniu J. Schmidta *-

nMv 
10.15 Muzyka z płyt 

7.15 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7. 'o Wskazówki praktyczne 
(s ' 11 Audycja dla szkół 

U .v< ;..;,n,« czasu 
' 12 00 Kejnal , 

1203 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Koncert kwartetu kameralnego Niw 

Marskiej 
12.50 Chwilka dla kobiet 
12 55 Dziennik południowy 
I3.C0 Muzyka popularna z płyt 

I 13 ;>0 Wiadomości o eksporcie polskim 
! 1355 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert ze Lwowa 
1G.S0 „Klub, lakiego dotąd nie było" — «t 

glofi Z. Mlszcwska 
10 45 Muzyka salonowa z płyt 
1700 Odczyt ze Lwowa . 
17.15 Wieniec pleśni ludowych śląska Cl* 

r.zyńsk;cRo z Katowic 
1735 Krótki koncert organowy z Wilna 
17.50 O książce prof. Kcndala „Nowoczesn* 

alchemja" — wygł. dr J. Baumgartea iMj 
1800 AAuzyka 7. płyt _ J T 
1820 Wesoły sketch n.t. „Nietaktowny 

wiek" pg. Molnara 1 
18.30 skrzynka techniczna — omówi re* 

W. Prcnk'cl 

W Zakop. 
F*clg rnotoi 
Tftltic Oko 
POŚci 64 

"lin m a1:1 ej 
fcrunki na 1 

P^ndii św' 
p i e g o , w 

Wodników 
zd 

Pierwszą 
Niorji wo; 

I 
M 

w dniach 
•oznaniu 

w ko 
dualnej. 

Oo m'strz( 
Jtoznańskl 
f»yny. Lwć 

Ł . K 
i nadi.ii 

1 8 / 0 ?.'-clc kulturalne I artystyczne stolicy | X | • 
18 45 Muzyka anionowa z płvt ŁM r̂ii... 1 
10 07 Program na dzień nnstony 
10.15 „Więcej drobiu" (pogadanka roln* 

r?a> 
anortnwe lokalne 
snortowe ogólnopolski' 

Czarnowskiej. 

cbliczone na 70 łóżek. 
• • • 

W ubiegłym tygodniu urza/d Inspek-
cyjno-budowlany zatwierdzi 66 projek
tów budowlanych, przebudowy miesz
kań, suteryn itp. 

1 e'*W»i FabrynH Wyrobów Gumowych 

uowsk.m. dyrektorze teatrów miejskich 
przeciwko 

180 pozwanym 
0 zapłatę kwoty 16.500 zł., tudzież o 
uznanie cesji zdziałanej przez i. p. mc* 
ża jej za bezskuteczna. Tło tej sprawy 
przedstawia sie nastcpuiaco: 

Wyrokiem sadu polubownego z daty 
1 wów. 27 lipca 1930 r. orzeczono na 
skutek skargi Ludwika Czarnowskiego, 
iż Gmina m. Lwowa winna jest zapłacić 
LudwiJtowi Czarnowskiemu 

kwoto 137.009 złotych. 
Cesia r dnia 24 sierpnia 1030 cedował 

Ludwik Czarnowski kwotę 75.0UO zł na 

zwanych o zaległa gaże z tern. że z kwo 
tv tei cedowanei przypaść miała na 
rzecz zcsoo'u orkiestry kwota 23356 zł. 
94 gr.. na rzecz członków chóru 13.246 
złotych 64 gr„ zaś reszcie r r tys tów il 
personcowi administracyjnemu k w o t y ' 
38.3C0 zł. 36 gr. 

Otóż cesie tc zaczepiła obecnie wdo-
wa Halina Czarnowska twierdząc ?c /. I kowrka. tudzłe* adw. dr. Józef Kahiner. 
tel cedowane! kwoty przyrzekli pozwą-1 Poznrawa ta zosta'a jednakowoż odro-
ni wypłacić ś. p. Ludwikowi Czarnów-1 czona celem przesłuchania 

ŚRODA. ri«'i R M A R C A 

RASZYN. 
R?0 Pleśń noranna 
P̂ r. Pobudka do gimnastyki 
6 30 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 

skiemu 25 proe. z wypłacić im m r i a - | 
cych sie pretensyj i że obowiązek taki 
orzyiał na siebie ówczesny ich zastępca 
prawny dr. Maurycy Fracnkel. 

Na rozprawie przes r uchinl zastali 
świadkowie, a m. in. p. Lconlyna Kwi&t 

dalszych świadków. 
Po stronie pozwanych smehanych bę
dzie ISO osób. a zatem członkowie orkłe 
strv. chónt. baletu oraz artyści dramatu 
tudzież działu muzycznego. 

1 ;u; -

10.95 VV!nr1omo*el 
1P30 Wadnmośr! 
10 35 "oncert z Poznnfła 
10 50 Pogadanka aktnaina 
^o 00 Frn^m^nt o»x«fowv 
• > N , i 5 wi^ciAf. włfkitwirrowaW.a W N N « 

?fti"S UrlennlK W'ECTORT«v 
*>i).R5 Ink pr^culemy ł żvl"mv w Polsce 
21.00 Kopert chopinowski w wykonani" 

M. S^tonmkl 
2 1 n f ) Odczyt w Języku esperancklm z K r r r 

Vova 
21.40 Rc'ł-1 śpiewaczy St. Korwin - S Z 7 

mafowaklej 
«n r-o Koncert reMamowy 
22. 1 5 K o r ^ - ł -espou nagrodzonego na k""' 

1'itrsle P. R. t r . 
23 00 viiii'»rnn'''? meteorologiczne dla * v 

2805— 28 30 Muzyka salonowa z płyt 
LÓDZ, jak Raszyn, 1 wyjntklemi 

14.00 Najnowsze pr*ebo|e S płyt . 
184(0 Skrzynka techniczna — omówi k^r-

techniczny Rozgłośni Łódzkiej W. O*" 
wroński ł t 

18 45 Fragmenty z opery „Carmen" Bizet* 
fnłyty) 

1007 Muzyka r. płyt V 
21.30 Skrzynka Łódzkiej Rodziny RadjoweJ 

•hiedzy | 
Wz'e to iod 
M rozgry 
plvt 17 
tnccz o 1 

PIERRE V1LLETARD. 

Pomyłka sądową. 
Widzę jeszcze w pamięci wuja mego, 

Hipolita Mouchc-rola — drobnego, nerwo
wego człowieka o despotycznym głosie, za
rządzającego energicznie „Ulem" — wielkim 
sklepem, znajdującym się naprzeciwko ko
ścioła w Fćcampois. Nic nie przepuszczał 
swemu personelowi, co nie przeszkadzało 
niu na zebraniach famil jnych wygłaszać idee 
postępowe i rozczulać się nad niedolą bie
daków. Gdy po zrobieniu majątku wycofał 
się 1 interesów, ciotka moja, w ciągu lat 
trzydziestu dwóch prowadząca kasę w „Ulu" 
nieco póino zakosztowała słodyczy życia. 
Z wielkiej, niezaprzeczalnej urody pozosta- i wiem dowody przestały być dowodami. Po 
t_ 1-r x..11. _ A I _ 1 •_ C L . . . 1 . + — — -* • - A-f.A. —. 1...I. _ 

gnę, przy zmianie rady gminnej, Hipolit, wnle 
siony na listę kandydatów, przy wyborach 
odniósł pierwszy sukces. 

MZajmc się pracą uczciwie" —- doniósł 
nam w liście. — „Jest to dla mnie początek 
nowej karjery..." 

— Hipolit triumfuje oświadczył wów
czas ojciec mój — obawiam się tylko, ie 
niepotrzebnie karmi się złudzeniami. 

Wyłoniła się w owym czasie sprawa P:-
bltlaud. Mieszkaniec wioski, niejaki Antoni 

Pćbillaud, od lat dwudziestu odpokutowy-
wal W Gujanie zabójstwo pewnej staruszki, 
Justyny Lcfrileux, którą znaleziono ze strza

skaną głową w jej ogrodzi*. Po latach za
częto przebąkiwać, że wina Antoniego nie 
jest dowiedziona. Po dwudziestu latach bo

la jej tylko twarz ściągła o szafirowych, u-
roczych i nieśmiałych oczach. 

Natychmiast po zainstalowaniu się w Re-
nardic-re, wielkim, nabytym przez nich ma
jątku ziemskim, ciotka postarała się jaknaj-
leplej urządzić sobie życie. Sądziła, że od
tąd jedyną troską jej męża będzie zarządza-

sądzenla skierowały się także przeciwko Cy
ganom, którzy nic wrócili już więcej do wsi 
następnych lat po zbrodni. 

Wuj mój przejął się tą sprawą, zaczął 
wypytywać ludzi i pojechał wkońcu do Rou
en dla zobaczenia się z byłym obrońcą Anto
niego. Został bardzo życzliwie przyjęty i za-

majątkicm, lecz nie obliczyła alf z dja- j Jvto się wspólnie odszukaniem dwóch daw-
belskiem usposobieniem ruchliwego ezłowic- j nych przysięgłych, którzy z całą lojalnością 
ka, który zrywał się o świcie, nie mógł usie-1 wyrazili swoje wątpliwości. Poruszenie o-

gółu wzmogło się i przedostało do prasy. 
Kilka miesięcy póir.iej nastąpiła kasacja wy
roku, 1 Pćbillaud powrócił z Gujany. 

Wuj mój był obecny na rewizji procesu, 
który skończył się uniewinnieniem. Był Już 
teraz ezlow!ck!en popularnym w całej oko
licy. Aklamowano go przy powrocie do wsi, 

wkrótce zaprzyjaźnił się z wujem, a na wio- ja prelekt złożył mu wi*>tt 

:ć na miejscu, wałęsał się po drogach w 
zawadjacko nałożonym kapeluszu i „sondo
wał" oplnję ogółu, nic z prostej ciekawości, 
jak się zdawało, lecz w zamiarze odegrania 
we wsi ważnej roli w momencie odpowied
nim. 

Mer t Crlquetot, niejaki Houl!evJgue, 

— Spełniłem tylko swój obowiązek — 
sluomnic protestowa! wuj Hipolit. — Spra
wiedliwość jest podstawą porządku społe
cznego. Należy naprawiać wyrządzone krzy
wdy. 

Nie przyznawał alę Jednakże, że na za
sadzie swego dobrego uczynku robił sobie 
wielkie nadzieje; jego przyszłość polityczna 
zdawała się zapewniona; liczył na mandat 
poselski. W ten oto sposób cnota — nawet 
u ludzi najlepszych — podstępnie przybie
ra lormę praktyczną. 

Wkrótce potem zacna ciocia Moucherolo-
wa, bawiąc w Paryżu dla sprawunków, wy
prosiła u mych rodziców pozwolenie zabra
nia mnie na dni kilka do Rcnardiere. 

— Zobaczysz Pćbillauda — obiecywała 
ml ciotka. — Zatrudniamy go u siebie przy 

lżejszych robotach, i wuj cieszy się z tego 
bardzo. 

Nazajutrz wyjechaliśmy ekspresem do 
Hawru, a następnie lokalną linją kolejową 
o trzeciej przybyliśmy do powiatowego mia
steczka. Wuj Hipolit, w ubraniu z prążko
wanego aksamitu, oczekiwał nas na peronie 
stacji. Powitał nas słowami, które obudziły 
podziw we mnie, bowiem wuj nabrał gu
stu do elokwencji, wprawiając się zawczasu 
w mowy wyborcze. 

Nazajutrz ujrzałem Pćbillauda. Był w 
wozowni, zajęty pilowanem drzewa. Wy
sokiego wzrostu, chudy starzec, miał minę 
przebiegłą i wąskie, Jak szparki, zaczerwie
nione oczy. Nucił łagodnym głosem, mane
wrując pilą. 

a to, mój chłopcze, tłumaczy wiele | wozowni, a po kliku chwilach słyszeliśmy 
znowu zgrzyt piły. 

wuj — 
rzeczy... 

Zwrócił się do Pćbillauda i rzekł mu roz
kazującym tonem: 

— Czekam na was po śnladan'u. Dla 
uczczenia naszego siostrzeńca napijemy się 
szampana. 

Ciotka nie aprobowała tego zaproszenia. 
Wyraziła nawet zdanie, te było rzeczą od 

— Pćbillaud nie śpiewa, Jak zwykła ^ 
stwierdziła ciotka. 

Zacna kobiecina czekała na znaną rn r 

lodję, którą zazwyczaj nucił Pćbillaud. Z ' ' 
topiona w głębokim fotelu, z okularami JJa 

nosie, spokojnie obrębiała chusteczkę, &°' 
znienacka doszedł nas głos straszliwy: 

powiedniejszą ugościć Pćbillauda w pokoju i — Tym razem, podła starucho, masz " 8 

co zasłużyłaś.. 
Wystraszona ciotka dotknęła okularó* 

służbowym. 
— Co to za fumy znowu, moja pani?! — 

oburzył się wuj. - - Nie rozumiesz mnie: la,- j ruchem, którego nie zapomnę nigdy 
czę się z ludem. ) — Czy słyszałeś, Hipolicie?... Nie 

Ciotka moja, jak już wspomniałem, była chyba?... 
śni« < 
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zacną kobietą. Własnoręcznie napełnia kle 
liszek byłego katorżnika i podała mu krze
sło. Pćbillaud nie zdradzał żadnego zażeno
wania. Wypił drugą i trzecią czarkę. 

— świetnie! — objawił. — Ciepło robi 
się w bi zuchu. 

— Dobre wino nigdy nie zaszkodzi — 
potwierdził wuj. 

Pćbillaud siedział naprzeciwko nas I 
szorstką dłonią gładził wąsy — brzydkie wą
sy barwy szpagatu. 

— Zapomnijmy o przeszłości — rzekł wuj i 
Hipolit, wyciągając wspaniałomylnie dłoń do 
Pćbillauda — życie Jest piękne obecnie- ! 

prawda, mój przyjacielu? No, nie zatrzy-
mttję ciebie więcej... 

Pćb llaud wstał i podszedł do drzwi. Na 
krótką chwilę, oparty o framugę, zrobił na 
mnie wrażenie wypchanego ptaka nocnego, 
przygwożdżonego do ściany. Zeszedłszy ze w eypialni. 

— Upił się! — rzekł wuj. _ Nleszczę*"^ 
Pob :cgł do remizy, a ja za nim. Na wid°* 

wuja Pćbillaud stuknął obcasami, unosz4c 

pilę, I salutował: 
— Jestem niewinny, proszę pana... 

dzą o tem wszyscy... 
— Nie o to chodzi — ryknął wuj, f°K 

wścicczony. -— Rozkazuję ci pójść przesz 

Powrócił do salonu, ocierając czoło *ff 
szone potem. Był śmiertelnie blady. 0°™ 
bełkotała, nie ruszając się z miejsca: . 

— Nie wiem, co myśleć... W głowie i" 
się rn.j.. i... . 

~- A tobie nakazuj? milczeć — n*M 
Hlpotlt — gadanie pijaka n !e ma ż a d n ^ 
znaczenia... Jednak wobec tego, że nie 'f* 
kasz aię śmieszności — jak widzę — i u 

sprowadzę ślusarza Niech założy zatrz* 
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|erwenua krikowskith władz p t o s k i d i 
w sprawie opłat za imprezy sportowe. M 

F C H O 

ZAKOŃCZYSZ DOBRZE KARNAWAŁ BAWIĄC SIĘ W OSTATKI PRZY W I N I E 

Tel. 122.34 f. , V I N 0 N I A " J n C r Z e a 7 Żądajcie wszędze 

r t w k i l k u s ł o w a c h 

i podszedł Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nof 
i:ai D ^ I I Ł " ' ' ' w zwiąiku z zarządzeniem władz, NU 
0 dużv kul locy którego wszystkie kluby zobowią 

* są do wniesienia opłaty w kwocie 
-tana* maż. lvso 

1 niszczyć* z n k a ż d ą jmprc^ sportową, 
jego żow Wrócił się do władz w Warszawie z proś 

za-
kwocie zl 

bą o cofnięcie tego zarządzenia, względnie 
wydania takiej nowelizacji, któraby umo*!i 
wiła egzystencję klubów słabych. Celem 
zastanowienia się nad dalszemi krokami w 
tej sprawie, Krakowski Związek Piłkarski 
zwołuje na dzień 7 marca konferencję wszy 
stkich klubów okręgu krakowskiego. 

"cnla balfK 
[ tomu żl* 
koryiarafj 

esołego w, 
•h ,.ck!ar 
liszczycieł 

r sie oraw 

W a l e r i a n Jon iec—zwyc ięzcą . 
Zimowy górski wyścig mstocyklowy. s T B 

y Zakopanem odbył się zimowy górsk 
' g motocyklowy na trasie Zakopane--

kie Oko | spowrotem. Trasę łącznej 
tości 64 kim. mieli zawodney przebyć 

•in malnej szybkości 32 kim. na godzinę 
punki na trasie były niezwykle uciążliwe 
V>du św eżc^o i bardzo obfitego opadu 
"2nc(;o, w następstwie czego tyiko 3-ch 
*odnikrtw 

zdtłalo beg ukończyć 
'lerwszą nagrodę i pierwsze miejsce w 
gorji wozów z priyczepką zdobył Wa 

lerjan Joniec. Na maszynie Harley 1200 cm. 
zawodnik ten (z Klubu Motorowego Strze
lec Zakopane) uzyskał najlepszy czas dnia 
Drugą nagrodę i pierwsze miejsce w kate-
gorji maszyn solowych zdobył Konrad Pi i 
czak (KI. Mot. Strze'ec). Trzecie miejsce 
zajął Skrworzyński Bogusław (KI. Mot. 
Strzelca z Warszawy). Pozatem za wyczyn 
sportowy i ambitną jazdę otrzymali odzna-
k ; zawodn ;cy Sikorski i Tomaszewski z 
Warszawy, oraz Jabłoński i Gluszek z Za
kopanego. 

ne 
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polskim ^ 

mx Ł O D Z I . . . 

rj 0« — wy 

dniach 9 i 10 marca br. odbędą się 
fOznanu mistrzostwa Polski w ping -
Ku> w konkurencji drużynowej, oraz in 
MUALNEJ. 
Po m'strzostw drużynowych staną okrę-

Sląaka Cl* poznański — 2 drużyny, Toruń — 2 
yny. Lwów — 1 drużynę. Sensacją Jest 

i Wilna J H 
Iowoczesfl' 
mgarten 

towny cri* j 

mówi red-

7 ; i e stolicy 

I V 
nka rolni-

dne jj 
Slnopolskle 

ted T O W A R i n K * 

Ł . K . S . — Ł T . S . O . 

W nnddirdzaca niedziele odbcdzU 
tif boisku ŁKSu orzv Al. L'njl o koCi. 
w Przed poł. towarzyski mecz piłkat 

lzv ligowym I K S cm a ŁTSU. 
Kie to !udvnv mecz towarzyski ŁTirO 
M rozgrywkami o mislrzcstwo klas? 
«Uvż 17 bm. M S G rozegra plcrv« 
rnccz o mis rz. z Makabi. 

abstynencja Łodzi, 
która nic zgłosiła swego udziału, aczkol-
wek drużyny łódzkie należą do czołowej 
klasy polskiej w ccmlstrza Polski. 

W mistrzostwach indywidualnych wpły
nęły dotychczas zgłoszenia zawodników 
Lwowa, Torunia, Krakowa. Dalsze zgłosze
nia — w toku. 

l Wiln*-

'fMsce 
wykonań" 

dm z Kra" 

v\n - SzT* 
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clemi 
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W PIERWSZEJ RUNDZIE! 
EDA ZOSTAŁ ZMoW ZNOKAUTO 

WANY. 
1 Znany polski bokser zawodowy Stahl-

Pon ' . i . który niedawno rozegrał me*', 
•łowy z mistrzem świata Maxem Batv 

został w tych dniach znokautowa f 
1 7 8 Angeles przez Charley Retzlałfa lut 
krwszej rundzie. 

:n' Bizet* 

JA WEŹMIE UDZIAŁ W OLIMPIJ
SKIM TURNIEJU PIŁKARSKIM. 
Prasa ang'clska donosi, ŻE NA OLLMPIJ-
turnieju piłkarskim prawdopodobnie 

PIILE udz'ał ANGIELSKA REPREZENTACJA ANIT 
P1**. Ze strony Związku wadomość L:i 

*°stala dotychczas POTWIERDZONA. 
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Cvyt«ln.VnT Jałal! Cl hrak ananrj!, RTWNE. 
w».'i, jr- .-n n a r o l n muritliik. pozwól mi 
baitntarerown.A okraaltt Twoi eharaktai 
ZIT . h . ' p n # l nnetanla I wytc ia i ió ln l 
imJw:I*IN«'I»T* In Wy Twego lyrla, Okre-
Al>ć kim 1- ta .. kim by* m o i m . PutridtK-
Jnk iy£ I p*>*l«powna, by awy*l v»kn p n * 
clwftuwlć alf lewowi. A ponadto wybmi 
na LAFLATUTA MtroloirJI I oh l l rmn knbnll. 
irłycftnyrh nifif4llwy numer Tw«un loau 
I»t.'. u PnftrHwuwc) I w-iii/m*. y t . l f łu
kowy p".»ino nabyć. Nuplai Imlf, NAIWL-
•ko. I--"- I r.i^hi.-.- uroditni*. w fi POD uwiurf* t o JARLEM 
•tlowtaklam nntikl, dlttifolotnlm RADHKTORAM pttptytneirn pł
atna „ f lwl t" (Władta I nj. MNN 1. AULORAM wlalu PRAC nau
kowych. NI* pnyay ła j i^dnam WYRNIKRODMNLA. laci na 
koszty PORctOWA I kftnrelnryjne MIRR* 1 t l . W marsknrh 
pocitowyrh. Na loa Nr. \'Ł1^X1 wybrnny prt«TAMNL«4 pal i ła 
wyicran* 130.000 t l . Na olcwlalhą HoaĆ wybmuyrh przemo-
n i T . numerów pudlo mnóMwo wyKinnyrh. i braku MLAJ-
ara podnjf tylko n l ak tó ra t Antoni Stwaj , Zribkowica, trm. 
WÓJKÓW Koftrlalna 10.000 i ł . . UutfanJn ZNIU-tniekn, llpnk 
H/ami. Nln.CZY, Włorlawtk ft.<>00 U.. Cabnła Joiaf . Lima
nowa, urtfdnlk raflnorjl |0.f>00 'Ł., Kryrhel, Katowire, U ru
nów Wodoapady B — ft.OOO ał . t Akalurtyrówna Hf1*N« , 
n-ta 11") i' < /*• B.OOO U. . MnIJAN Łomnicki, Podhajce 6.000 
al. Prayjarla onoblate ealr di len. 

W pierwszych DNIACH clccrnlenU na loay wybrnna 
prtea p . rad. Ftyllera*3ł Kol nika padły NAI«tvpuj-..re wyj-ra-
na i Oertruda 1'olednlkówna, Rybnik, SI. Chwatowlecka l 
M 3.000 i ł . . Ku roi Dartel. Wnrpzawn, Grochowaka 115, 
M. SS KO 1.000 ?\., Jakób 8cewciyk< Gródek k. Mołodcca* 
aa S.000; sł. , Franelaaak Kornla , Kraków, Prądnicka 71 , 
m, 4 — 2..'00 i l . . K. Pnlunxfc>/wna. Chełm Lub. , N a r u t o 
wicza 7, m. 6 — 2 r-00 i ł . , J a n Nowak, r h m ó w IIT., 
G. ft'-. ffowackleiro 1 — 2.".00 c l . . Stefan Zalcakl, Szabda. 
p. Biódnlea N. Drwęcą — 2.C00 t l . , F. Gajewski, ( 'hodees, 
•kra. P. 2*. jwiw, Włocławek — Ł0o0 s ł . , Walerja Pif | tkie-
arlei. Kraltów. B. Zaleakieiro 24. m. 2 — 10.000 »l. — 
Warasawa, Redakcja , , św l t" t LORAWTA 47. Psyrhot-mfolofr 
Ssyllar-Sskolnlk. Ouloasenie tałfjPzyiS. Wielkie album chwa
lebnych protokułów towarzystw naukowych et. m. \Vur>»a-
wy, odaiwy I podziękowania najwybitniejszych ludsl Cwla-
ta. lekaray I praay do preejrtonla I aprawdtonla n a 
Miejscu. 649 

L. 
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B E R M A N 
"••c w l 'a ta chorób w . n . r y c i n y c h 
_ .kornych i r e k i u . t n ch 
v e g i e l n i a n a 1 3 . 

tele"on 14J-07 
|^od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

Dr. J. N A D EL 
a k u u e r — glnekologf 

^zyjmuje od 10—12 I ad 4—8 w. 

A n d r z e j a 4, te!ef. 2 2 8 - 9 2 

*tór WOŁKOWYSKI 
prMprew.t f i l l (t< M s L 

J j l e l n l a n a 1 1 . 2 3 8 0 ? . 
r < k > >y E O E R Y C Z O E . M O C Z O P L E L O W E I S K Ó R N E 

^•Tlmuje od g o d i . *—I?, od ł - 8 . • a l . d i i . l . 

STA. I s w l { i . od 9 — I. 

1 3 . . . WIE rne d. M. GLAZER 
wuj, tur 
przesz 

zoło tto-
y. Cio t k a 

[Iowie 

rzekł *d 
tadne^ 

en ic r 
— jutf 
zatrząś" 

^ o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
^'OUNIA 64. TeL 185-49 

'VIMUE od 12 — 2 i o d 7 — w i . c i . 

• • • • d z i a l e . w e t a od 10 — 12 w poł 

Za fekst oij?oszeft 
redekcia nie odnowlada. 

D r , m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 

Spec. cborób \ V E N E R Y E Z N V C H . S K Ó R N Y C H , 
U łoiów I M O C Z O P L C I O W Y C H . 

6 go Sierpnia 2. te'.efon 118-33 
P R I Y L « « I * »d • — 12 2 — < i N I - — WLTCI. , » N L . D D . L C 

I » W L C U OD W — I POPOL. 

i^uuczas swego pobytu w Berlinie, 
wiceprezes PZLA dr. Szlachciak odbył 
konferencję z przedstawicielami komitc-
lu Igrzysk Sportowych w Berlinie. Na 
konterencji tej zastanawiano się m. 111. 
nad miejscem meczu kobiecego Polska— 
Niemcy. Niemcy zaproponowali jako te
ren meczu Drezno, Lipsk lub Wrocław. 
Sprawa ta zostanie zadecydowana przez 
P2LA W najbliższym czasie. Mecz od
będzie się 25 sierpnia. 

W związku z meczem bokserskim dru 
żynowym ł.KS—Siła. odbędzie się w naj 
bliższy ui;itck o godz. 2 0 - e i w sali Qevc 
ra przy ul. Piotrkowskiej 295. dowiadu 
.'cmv sie. żc ŁKS wystąpi przeciwko Si 
!e w następującym składzie: (od wagi 
muszej po półciężkiej) Celmer. Madej, 
Pełzowski, Sielski, Orłowski. Kosiński 
i Sadziński. Będzie to pierwszy występ 
pięściarzy Ł KS-u w bieżącym sezonie. 
W rrmach imprezy odbeda sie również 
wa ki eliminacyjne, przed ustaleniem — 
repr. Łodzi na mecz z Warszawa, a mia 
nnwicic: Gluba (IKP) — Gotfryd (H\ 
frank <S) — Wdowtfski (H). Kilański 
(1-;K> — Ostrowrki (O) i Kraszewski 
<!<-) — B'ib?.um (H) 

W nadchodząca sobotę 1 niedzcle cd 
będą sie w Krakowie finały siatkówki 
incskicj o nuhar zimowy PZGS-u nr któ 
rc z Lodzi wyjeżdża drużyna „Absolwcn 
(ów". 

W nadchodząca niedziele drużyna bok 
serska IKP wtlczyć będzie w Wilnie z 
zespołem Oirniska. zas ionym pięściarza 
mi innvch klubów. Będzie to skład rów
noznaczny z reprezentacja miast?. IKP 
ma wvjcc!iać do Wilna w nastenuiacvm 
składzie: wr»ca musza: Gluba i Pawl?k 
w??a kog. Spodenl-.iewicz waga piórko 
wa : Leszczyński, waga lekka: Woźnia-
kicwlcz. w a r a półśredn'a: Taborck, wa 
ga średnia* Banasirk. waga pńłc. Climie 
lewski i waga ciężka Zimirtski. W wa 
dzc muszel odbyć maja sie 2 walki. W 
wadze ciężkiej debjutant Zimlński, zdo
był w niedziele nvstrzostwo w l _ szvm 
kroku nrzyczem dzięki doskonałym wa 
runkom fizycznym zrpowiada sie on dos 
konn'e. Kranc dotychczas odczuwa iesz 
czc kontuzle kolana i nic może walczyć-

W nadchodząca sobotę 1 niedzie'e od 
b e d n sie w Lodzi pierwsze mecze turnie 
hi tróikowcgo siatkówki, organizowane 
D*!gO przez ŁOZGS d a zespołów mińs 
kich i męskich o huhary przechodnie. 

Wicbkrotny"m:s!rż szermierczy ok-
rc.?ii łódzkiego kpt. Kuźnicki, który nalc 
ży obecnie do O.K. II. (50 pp.) wziął 
udział w nrstrzostwach szermierczych 
nkr. lubelskiego, zdobywając wicemi
strzostwo w szabli. 

C H O R E PŁUCA 
o s ł a b a ) q o r g a n i z m 

e powoduje zmniejszenie odporności ustroju 
Zioła magistra Wolskiego przeciw cier

pieniom płucnym „Pulmosa" zawierające rzad 
H,-; roślinę chińską Schin - Schen, stosowane 
przy cierpieniach płucnych, kaszlu, zafleg-
mienlu 1 duszności dają należyte wyniki. 
Z O ł a , . . U r o ^ r H P U L M O S A „ 
do nabycia w aptekach i drogerjach (skła
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza
wa, Złota 14, ni. 1. 

Drużyna bokserska poznańskiego So
koła pokonała w Toruniu w meczu to
warzyskim tamtejszy Gryf 8:4. 

W Krakowie gościła w niedzielę re
zerwowa drużyna bokserska poznan-
sklej W a r t y ulegając Wiśle 4:10. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Zakopanem konkurs skoków narciar
skich oraz zawody o memorjal ś.p. por. 
Wóycickiego. 

Nasi tenisiści udali się do Mestony, 
gdzie wezmą udział w międzynarodo
wym turnieju tenisowym o mistrzostwo 
Riviery w dn. 5 — 10 b.m. 

— W poniedziałek odbyły 
się w Wengen (Szwajcarja) międzynarodo
we zawody narciarskie w kombinacji alpej
skiej. 

bieg zjazdowy wygrał Karl Graf (Szwaj 
carja) w czasie 4:52,8. Stanisław Marusarz 
zajął drugie miejsce w czasie 15:20,8. Na 
8-em miejscu uplasował się Bronisław Czech 
w czasie 5:49,8. 

W slalomie zwycięstwo odniósł Sclilat-
ter w czasie 1:31,8 sek. Marusarz zajął 8-e 
miejsce, mając czas 1:45,6, a Czech 12-e, w 
czasie 1:52,4. 

W ogólnej klasyfikacji kombinacli zwy
ciężył Oraf 1,30 pkt. Marusarz zajął 4-te 
miejsce — 23 6 pkt. a Bronisław Czech 10-e 
miejsce, z nota 41 pkt. 

Automobilowa fazda zimowa 
K r a k ó w — Z a k o p a n e . 

Tradycyjna zimowa jazda automobilowa 
Kraków — Zakopane, organizowana rok 
rocznie przez Krakowski Klub Automobilo
wy zgromadziła 14 maszyn. Spowodu gęstej 
mgły, a raczej chmury, która zaległa szczyt 
Obidowej, a która pod wieczór uniemożli
wiła zupełnie przebicie się przez Obidową 
biorącym udział w zawodach samochodom, 
bieg ukończyły tylko 2 maszyny. Pierwszą 
nagrodę zdobył dr. Ludwik Waslkowsk' 
na Citroenie, drugą — pani Zaczyńska na 
Lanoii. 

Odpis. Nr. Kg. 11625/34. 
Dnia 19 grudn !a 1934 r. 

WYROK W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ. 

Sąd Grodzki w Łodzi w osobie Sędziego 
T. Woyno w obecności protokolanta apl. 
Amstcra po rozpoznaniu w dniu 19 grudnia 
1934 r. sprawy Marji Szerszyrłsk!ei,_osk..z 
art. 2255 K.K. na mocy aft. 10, 390 i 578 
K.P.K. art. 255 § 1 i 3 K.K. orzeka: Szer-
szyńską Marję, I. 30, c. Marcina 1 Antoniny 
młeszk. m. Łodzi uznać winną tego, iż w 
roku 1934 w Łodzi przy ul. Włodzimierskie) 
42 pomawiała Przyrowską Janinę o utrzy
mywanie bliższych stosunków z mężem o-
skarżonej I jego czeladnikiem i skazać ią 
za to na jeden miesiąc aresztu I 50 (pięć-
dzlesąt) złotych grzywny z zamianą w ra
zie nieściągalności grzywny na daszc 10 
(dziesięć) dni aresztu, na uiszczenie 10 
(dziesięciu) złotych opłaty sądowej, ponie
sienie kosztów postępowania w sprawie i 
zwrot oskarżycielce prywatnej Przyrowski-ji 
Janinie kosztów prowadzenia sprawy w 
kwocie zł. 20 (dwadzieścia), wymierzoną o-
skarżonej karę aresztu zawiesić na przeciąg 
lat 2 (dwóch), zarządzić jednorazowe ogło 

At 5 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1255, marzec 1256. 
1227, kwiecień 12.32, maj 1239 

LlVbKPOOL: loco 7.20. marzec 7-0l, 
kwiecień 6.97, maj 695 

Egipska: loco —.—, marzec 859, maj 
8.58, lipiec 8.57 

BREMA: loco 14.68, marzec 13.73, maj 
13.98, lipiec 14.26 

Waluty, dewizy i akc:e 
DALSZY SPADEK LONDYNU. 

Na zebraniu giełdy pieniężne) wyróżni
ły się następujące dewizy: Nowy Jork, Lon
dyn i Medjolan. W porównaniu do oficjal
nych notowań z dnia 2 b.m. Nowy Jork — 
kabel stracił 2 gr. na dolarze, Londyn 34 gr. 
na funcie oraz Medjolan 30 gr. na l O O lirach. 

Pozostałe dewizy, za wyjątkiem utrzy
manej Pragi, kształtowały się mocniej, M I A 
nowicie: Bruksela podniosła sie o 15 tn. ni 
100 big, Berlin o 20 gr. na 100 mkn, Paryż 
o pół gr. na 100 fr., Zurych o 5 gr. na 100 fr. 
oraz Madryt o 1 gr. na 100 pesetach. 

SŁABSZA TFNOFNClA W.A PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W grupie pożyczek premjowych panował 
nastrój słabszv. kursy wykazały stosunkowo 
dość duże zniżki. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 45.50, Dolarowa 53 00, In

westycyjna 110 50. Konwersyjna 68 75, Ko
lejowa 64-00, 7% Stabilizacyjna 1927 7250. 
7?'< Banku Rolnego 8325. 8% Banku Rolne
go 94 00. 7X BGK 83 25, 8% BGK 94 00 
7<r, Obi. Kom. BGK 8325. 8X Obi. Koei. 
BOK 94.00, 8% Obi. Budowlane BGK 93 00. 
RV.» BGK 1 —7 em. 81 00, 5'/4% Obi. Kom. 
BGK 1—3N cm. 8100; 4'4% Ziemskie w 
Warszawie 5400, 898 Przemysłu Polskiego 
8775, 1% Ziemskie w Warszawie 4050, 
4V% m. Warszawy 70 00 (drobne), 596 m. 
Warszawy 1933 r. 61.50. 5% m. Kalisza 
1933 r. 49.75, 5% m. Siedlec 1933 r. 41.50 

ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na

strój mocniejszy, obroty bvły ożywione. 
W grupie bankowej akcje Banku Polskie

go zyskały w przebiegu zebrania 75 gr. na 
sztuce. 

AKCJE. 
Bank Polski 92.75, Elektrownia w Dą

browie 14.00, Cukier 8400, Liloon 1OK0. 
Modrzcjów 4.60, Ostrowiec serja B 21.75, 
Starachowice 1530, Habcrbusch 42.25 

: . v 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 6. 3 . — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej bez 
Ogólny obrót 4372 tonn. 

zmiany, 
w tern żyta 3007 

tonn. I ^sposobienie spokojne. 
POZNAŃ, 5. 3. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
cvine: żyto 15 50, Cenv orientacyjne: żvto 
15.25 — 1550, pszenica 15.75 — 16.25. 
mąka żvtnia 0 -55* 21.75 — 22 75, maka 
razowa 0-95?<> 17 25 — 18 25, maks pszen
na gat. I lit. A209. 2750 — 3000 

szen'e sentencji n'n)piszcgo wyroku na 
czasopiśmie 

DO WIEDNIA 10—17 MARCA. 
W związku z terminem Targów Wiedeń-

sk ch i na życzenie zgłoszonych już uczest 

koszt Szerszyńsklej Marji w 
„Echo" w Łodzi. 

Sedz'a Grodzki (—) T. Woyno 
Za zgodność sekretarz sądu 

Zygmunt Hibner. 

Nr. W. 418/35. 
Odpis. 

OBW1E ZCZENlE. 
Prokurator Sądu Okręgowego w Łodzi mkow wycieczki do Wiednia, przesuń ęty p o d a j e d o w i a d o m o ś c i i e

K ^ okręgowy 

DR. MEO. 

W I K T O R MILLER 
choroby reumatyczne 

przeprowadzi! S I E N A 
ul . S f e n k l a w c z a 4 3 M M s - ' 1 

P N V I M U J « od 4 I P Ó Ł d o 7 . 

Doktór 

W . L A G U N J W S K I 

i pac c h o r ó b w . n . r y c z a y c h . . . k . a . l n y c h I . k o r n y b 
( C . b n . t ' l o . i t f . n o I i w a t l o * e z i l c i y ) 

Pio trkowska 70, te l 1 8 - 8 3 . 
i-r«y|iru]f od 8.J0 do IU 30 r . n o , od 1 do . JO pp I od » do 

e,30 wlecz. W n i e d z i e l . I lw ię ta od 10 r. do 1 pp. 

S l e f a n i 

DR. M E D . 

a Rosenberg 
C H O R DZ1 EC 1 

B e d n a r a k a 2 8 
Z. U lJ U) Tel 151-48 

pizyimuje od 5—7 popot. 

H A L T R E C H T 
^ V skórne, weneryczne i MOCZOPŁCIOWM 
Lj°TRKUWSKA 
lliUje od g. 

10 Telet. 
8-ei do g. 

245-21 . 
11 rano, OT' 

\ 0 2 30 po południu i od 8 do 9 wlecz 
^Kie i bwi^a od 10 do 1 w południe 

Doktór 

S O Ł O W l i i J C Z Y K 
apecjał .ata ckorób akó y i w e n e r y c a n y c h 

P O W R Ó C I Ł 
P O T R K O W S K A 9 9 , tel. 141-92. 
Przy.rauje od 1—3, 5—0 i 8 - 9 wiecz. 

D o k t ó r M I C H A Ł L I P S K I 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWE 

PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 46) 
Telelon 203-51 

Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dm świąteczne 9—1-

został termin wycieczki pociągiem popular
nym z Krakowa do Wiednia. Zam ast bo
wiem 3 marca, wyruszy dnia 10 marca i bę
dzie bawić w Wiedniu 

do 17 marca. 
Warunki i koszty wyceczki (od zł. 9250) 

godziny wyjazdów i program pozostają bez 
zmiany. Zniżka dojazdowa z innych miast 
do Krakowa zapewniona. Wobec dwutygo
dniowej ważności paszportów, uczestn :v j sma feljeton pt 
mogą pozostać w Wiedniu do 24 marca. 

Informacje i zapisy we wszystkich pla 
cówkach „Orbisu". 

• a* a i 

B I L E T Y K O L E J O W E 

OKRĘ-JOWE 1 5 - D N L O W E . M L E I L Ę E Z N E , 
A B U N . I M E N T O V E N I 1 0 P R Z E J A Z D Ó W 
BPRZETIA;. T E Z Ż A D N Y C H D O P Ł A T 

W A 1 0 N S L i T S - C 0 3 X 

ul. Piotrkowska 64, T E Ł . 1 7 0 - 7 7 

MAGIEL do sprzedania. Wiadomość Ka 
rolcwska nr. IG. 

WYCIECZKA DO WARSZAWY. 
Na dzień 19 marca przygotowuje się w 

związku z obchodem imienin marsz. Piłsud
skiego, wielki zjazd do Warszawy organi-
zacyj, stowarzyszeń oraz wielu osób z ca
łego kraju. 

Komitet Propagandy Czvnu Polskiego, 
który zajmuje się organizacja teso masowe
go zjazdu do stolicy, uzyskał dla uczestni
ków 

poważne zniżki kolejowe. 
Zniżki te będą udzielane uczestnikom ziazdu 
N A Z A S A D Z I E «nec*AN"ch kart, w v $ T R \ V : A N Y E T I 
R R Z C Z biuro Proparandv Czynu Polskiego w 
Warszawie (ul. świętokrzyska 9). 

w Łodzi prawomocnym wyrokiem z dnia 7 
grudnia 1933 r. w sprawie Nr. IV K. 1035/33 

orzekł: 
Edwarda Sławińskiego, lat 33, syna Zofii i 
Damazcgo, zemieszkałego w Pabianicach, 
uznać winnym tego, że dnia 18 czerwca 
1933 w Pabjanicach, jako redaktor odpo
wiedzialny czasopisma „Prawda Pabianic
ka", zamieścił w numerze 17 tego czasopi-

„Rewolwer - Rewolwcro-
|wicz. Toast", oraz notatkę pt. „Napad", po 
mawiające Bronisława Nowaka o to, że ten 
że jest awanturnikiem, że odcierpiał karę 
więzienia, że na terenie swej działalności 
społecznej czy urzędowej tolerował wzrost 
przestępczości, oraz że dopuścił się fam na 
dużyć i z art. 255 k k. skazać Slaw'ń?k!ego 
na 4 (cztery) mies'ące aresztu i 100 zł. 
grzywny z ewentualna zamiana na dalsze 
10 (dziesięć) dni aresztu. Od skazanego no 
brać 30 (trzydzieści) złotych opłaty sodo
wej i zasadzać od niego koszty postępowa
nia. Wyrok nln'ełszy ogłosić na koszt ska
zanego w czasopiśmie „Echo" w Łodzi o-
rsr na 1 stronie czasopisma „Prawda Pabja 
nicka". 

Prokurator w z. 
'Stanisław Zglłczyńskl). 

lód* ć''-' ?«'f KHS r. 
Zgodne z ory^r^łem 

Spi-rptarz Prolrtirahinr 
Sądu Okręg^—pfo v/ Łodzi 

W. Adamczyk. 
M 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro: W i k t - o w i . 
Wschód słońca. 6,13 
Zachód słońca 17 . 2 2 
Długość d n a 11 0 ? 
Przybv ł-> rłr.ła 3 , ' 0 
Tydzień I 0 . 

ŚLEDŹ W „RODZINIE RADJOWEJ 
Dziś o godzinie 10 cała Łódź spotyka się 

na tradycyjnym „śledziu", urządzonym 
przez Łódzką Rodzinę Radjową w salonach 
Domu śpiewaków przy ul. H-go Listopa
da 21. W programie wieczoru występy po
pularnych artystów warszawskich z p. Anie
lą Szlemińską i p. Józefem Orwldem. 

ii , • ' 

WALNE ZEBRANIE TECHNIKÓW. 
W dniu 24 lutego w sali Tow. śpiew. im. 

Moniuszki przy ui. Ogrodowej 34, przy li
cznym udziale gpści zaproszonych oraz człon 
ków, odoyło się warne zebranie Oddziału 
Łódzkiego Zw. Techników R. P. 

Zebranie w imieniu związku zagaił p. Ję
drzejczak, witając w serdecznych słowach 
zebranych z p. Taffem, prezesem zarządu 
głównego w Warszawie, na czele. 

Pod przewodnictwem mierniczego przy
sięgłego p. Z. Zielińskiego obrady utrzyma
ne oyly na wysokim poziomie. 

Do zarządu łódzkiego Z. T. R. P. weseli: 
prezes — Gessler W., budowniczy, wicepre
zes — Jędrzejczak J., technik drogowo -wo
dny, sekretarz — Krajewski S., mierniczy, 
zast. sekretarza — Olszer M., technik budo
wlany, skarbnik — Pągowski M., technik 
drogowo - budowlany, zast. skarbnika — 
Grabowski St., technik kolejowy, przewodni
czący komisji zatrudnienia — Zieliński Z., 
mierniczy przysięgły. 

Dodać należy, że przed kilkoma dniami 
nastąpiło połączenie Żw. Techników Budo
wlanych w Łodzi z wyżej wymienionym 
Z.T.R.P. w liczbie przeszło 100 osób. 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 

Teatr Mit.-".: — -es r 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Klub 

kawalerów 
Adria — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale

ksandra 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Wiosenna parada; II. Miłość 

bez słów 
Czary — I. Bez honoru; II. Ucieczka 

przed ślubem 
Kino Dom Ludowy — Uwielbiana 
Europa _ Dla ciebie śoiewam 
Grand - Kino — Malowana zasłona 
Metro — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Miraż — Dama 1 szofer 
Luna — Przebudzenie 
Palące — Piotruś 
Przedwiośnie — Kleopatra 
RaWeta — Muszę być młody! 
Zachęta — I. Kobiety w jego życiu; -

II. Sprytne dziewczęta 

C o z g o t o w a ć • u t r o n a o b i a d ? 

Zupa grzybowa z łazankami ś'ed:'. -
rynowane, kar:ofelki, leniwe p e r o i * 
z serom. 

L. 

file:///veneryeznvch
http://'lo.itf.no
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Wielu ludzi cierpi w swej podświadomości 

n a p o c z u c i e w ł a s n e j n i ż s z o ś c i . 
fKUTIfl NIEODPOWIEDNIEGO W C H O W A M i A * 

Wielu ludzi zna z własnego doświad 
czenia przykre, obezwładniające poczu
cie własnej nieporadności, niedołęstwa, 
niemożności podołania prostym i zdawa 
łoby się tak łatwym zadaniom. Czują 
się wtedy onieśmieleni, przygnębieni nie 
uiają własnym silom. Wszystko co mają 
do zrobienia w najbliższej przyszłość'., 
ba, nietylko to. — wszystkie dalsze ce
le, które sami sobie postawili, czy te, 
które życie przed nimi postawiło, zdaju 
się przerastać ich siły i sięe^* ^oza gra 
nice ich możliwości. Ludzie, dokonywu-
jący tego. czego oni n'e mo"'i dokonać, 
stają się niebywale wielcy, dalecy, 
przez to obcy, niedostępni. Patrzą na 
nich zmieszanem uczuciem podziwu, za 
zdrości, niechęci un'kają z nimi kontak 
tu. Przeżywają wobec nich wyraźne po 
czucie własnej niższości. 
Dla licznych jednostek poczucie własnej 
niższości stanowi 

stałe tło psychiczne 
wszelkich przeżyć 1 decyduje niejako o 
postawie psychicznej wobec świata i lu 
dzi Niełatwo występuje ona w wyraźnej 
i łatwo dostrzegalnej formie, często da 
je obraz zachowania się j postępowania 
nie mający, zdawałoby się, nic_ wspólne 
go z nurtującem wgłębi i nadającem ton 
poczuciem niższości. 

Poczucie niższości występuje często 
już w wieku dziecięcym. Znamy je z ob 
serwacyj dzieci, z któreml się stykamy, 
każdy odnajdzie je z łatwością wa 
wspomnieniami własnego dzieciństwa. 
Skąd się ono bierze?. Jakie są źródła je 
go powstania? 

Poczucie własnej niższości powstaje 
u dzieci często na tle 

kontaktu z rodzeństwem. 
Przy stałem obcowaniu ze starszem ro* 
dzeństwem cpdcci młodsze widzą często 
że nie potratią jeszcze robić wielu rze
czy, które starszym przychodzą be* 
trudu, a które tak bard/o imponują i po 
ciągają. Pragnąc naśladować starszych 
braci, czy siostry, napotykają na nicpo 
konalny opór, stawiany przez ich zbyt 
słabe siły, czy 

zbyt młody wiek. 
U dzieci i natury nieufnych w swe slly 
budzi się przykre poczucie własnej sła
bości | nieudolności, powstaje zarodek 
przyszłego kompleksu niższości W wy 
padkach takich konieczna byłaby inter
wencja dorosłych, którzy umieliby zwró 
cić uwagę młodszych dzieci aa zajęcia 
i zadania, _ 

właściwie Ich wiekowi 
Zajęcia te i zabawy są przecież dla nich 
niewątpliwie pociągające i interesujące, 
trzeba tylko umiejętnie skierować ua 
nie oczy dzieci w tej chwili, kiedy pocią 
gnęła je chęć naśladowania starszych 
dzieci, obudzona może przez przekoma
rzanie się starszego rodzeństwa. 

W wielu wypadkach jednak dorośli 
nletylko że nie przyczyniają się do silu 
mienia w zarodku powstającego komple 
ksu niższości, ale je podsycają na różne 
sposoby. Rozpowszechniane są przecież 
ciągle porównywanie dzieci starszych z 
młodszemł i ogromnie szkodliwe dla roz 
woju podciąganie młodszyh dzieci do 

ŻE* PROCH I Hf PROCH $IĘ OBRÓ£fil|Z! 

Wielki post w um stuleci. 
poziomu starszego rodzeństwa. Nawet 
wtedy, gdy chodzi o pobudzenie dziec
ka do wykonania jakiejś czynności, wła
ściwej jego wiekowi, wysuwa się pobud 
ki porównywania ze starszem rodzeń
stwem, uczy się dziecko oceniać czyn
ności, wyczyny według tego, czy kto in 
ny to zrobił i jak zrobił. 

W trudniejszej i gorszej sytuacji jest 
dziecko, które ma rodzeństwo 

szczególnie uzdolnione 
czy wyjątkowo wcześnie rozwinięte, 
jak się to często zdarza z dziećmi naj-
starszemi, skazanemi na ciągłe towarzy 
stwo dorosłych. Dziecko takie wzrasta 
w cieniu pochwal czy laurów, zbiera
nych przez starsze dziecko, gromadząc 
w sobie zapas niewiary we własne siły, 
nieśmiałości, braku odwagi, inicjatywy, 
przedsiębiorczości, który starczy mu 
nieraz na cale życie. 

Predysponowane też do niewiary we 
własne poczynania są dzieci wąlTe, sła
be fizycznie, chorowite. W gromadzie 
rówieśników znajdą się one na szarym 
końcu, w zabawach przypadną im naj
gorsze role. Niejednokrotnie narażone 
będą na śmiech i kpiny silniejszych 
zdrowszych towarzyszy zabaw. I znów 
w dzieciach takich narastać będą uczu
cia niechęci I zazdrości 
Powstaje chęć odosobnienia się odsunie 
cia, skrytość. nieśmiałość. Doznane przy 
krości spowodują przewrażliwienie na 
wszystko, co dotyczy osoby dziecka, 
czy dorastającego chłopca lub dziewczy 
ny. rozrost spraw osobistych, nadmierny 
subiektywizm. 

Już te przykłady wykazują wyraźnie 
jak wiele 2ła i spustoszenia może ipowo 
dować w młodocianej psychice narasta
jący w niej kompleks niższości, jak po
trzebna i konieczna jest w tvch wypad
kach rozumna ręka wychowawcy. Nie
zmiernie trudno jest znaleźć w tvch tru
dnościach drogę samemu. Rzadko kłady 
zdrowy instynkt czy energja wewnętrz 
na wskażą właściwa drogę jednostce, 
cheacei wyzwolić sie z przytłaczające
go ia kompleksu własnej nieudolności, 
niższości. Potrzebna" tu iest pomoc zze-
wnalrz. potrzebny ktoś. kto doda odwa 
gi, nauczy wierzyć we własne siły, 
wskriże. Iż dobrze, rozumnie właściwie 
potrafią postępować nletylko inni. ale i 
ten nieufny i niedowierzający sobie. 

jeśli sie rozejrzymy w życiu domo-
wem dzieci, a nawet l szkolnem. zoba
czymy, źc rozumna pochwrilą, sprawie
dliwa cena spotyka dzieci, które tego P O 

trzebują. niezmierni i rzadko. 
N'e zdajemy sol le może sprawy z tego 
żc dzico takich Jest wiele, więcej, niż 
przypuszczamy, bo właśnie dzieci te 
nic rzucam się w oczy. Chwalimy naj
częściej dzieci, dla których pochwały 
nie maia żadnego pedagogicznego zna
czenia. Krytykujemy zaś i oceniamy u-
jemnie, nieraz złośliwie takie, które każ 
da pochwale pamiętają cale lata. 

Dobrem lekarstwem na wyleczenie z 
komoleksu niższości, a przynajmniej na 
osłabienie lego bvwa zmiana otoczenia, 
zmiana środowiska. W wielu wypad
kach role te odgrywa szkoła. Dla dzie
ci zwłaszcza wątłych fizycznie przenie

sienie sie ze środowiska rówieśników, 
w którem decyduje o opinii d?nego 
członka jego siła fizyczna i sprawność 
w zabawach, do gromady szkolnej ce-
niacci przedewszystkiem wartości inte
lektualne. d'a dzieci tych zmiana tego ro 
dzaiu jest bardzo pożądana, wzmagając 
odrazu ich wiarę we własne siły. 

Dnia 6 marca przypada w rb. Popielec, 
rozpoczynając tem okres Wielkiego Postu. 
Warto przypomnieć z historji, jak w daw 
nych czasach w tym okresie poszczono i 
umartwiano się. 

Pierwsi chrześcijanie znacznie częściej 
i surowiej pościli niż my dzisiaj. Są ślady 
żc w pierwszych wiekach chrześcijaństwa 
poszczono, wyjąwszy tylko kilka dnł w o-
kresie między Wielkanocą a Zielonemi 
świątkami, we wszystkie piątki 

na znak żałoby 

P O P I S Ł E C . 

O s l a t n l d z l e f t s z a l u . 

M O N T E - C A R L O S T A N I A Ł O . 
Za pobyt płaci się tyle co w Zakopanem. 

Monte-Carlo uważane jest niesłusznie'mieszkać można 
na całym świecie za miejscowość nie-1 szyci, „pr.!ace'ach". 

S a m o c h ó d z a 1 0 0 0 m a r e k 
— Trzy typy popularnych aut. 

Podczas wystawy samochodów. od- |N,emcy we wszystkich kierunkach I sta 
bywającej sie obecnie w Berlinie, pre 
zes federacji niemieck. fabrykantów sa
mochodów, radca tajny Allmers. zapo
wiedział, że w ciągu roku bieżącego 

ukiża sie trzy typy popularnych, tanch 
samochodów, które staną sie pierwszo
rzędnym, niemieckim artykułem wywo
zowym. 

Wspomniane samochody beda cztero 
osobowe a cena ich ma wynos ; ć iak do 
nosi berliński korespondent „Timesa"— 
conajwyżej 

50 funt. ijorl al parł, 
a wiec tvsiac niemieckich marek zło
tych, co istotnie stanowiłoLy cene kon
kurencyjna, tem bardziej, że i utrzyma
nie <vJi popu'arnvch samochodów ma 
także kosztować niedrogo. 

Wystawa berlińska wykazała rów
nież, że wskutek zniesienia przed dwo 
ma latv wysokiego podatku od samocho 
dow iako od przedmiotów zbytku sorze 
daj srmochodów w Niemczech zwięk
szyła sie 4-krotnie bo gdv w 1932 sprze 
dano 40.(!0° samochodów, to w 1934 już 

Inowić najwspanialszą na świecie sieć 
dróg takich, niewątpliwie wiec i to przy 
czyi.i sie do dalszego rozwoju automo-
bilizmu w Niemczech. 

zmiernie drogą i wiele osób odwiedza
jących Francje unika tego pięknego za
kątka. 

Być może że w okresie 
Mcnle-Carlo nie odznaczało sie niskiem! 
cenami. bvłv to jednak dobre czasy. 

Odd.'«wna hotele I pensjonaty Mon te -
Carlo musiały przystosować swe ceny 
do wymagań czasów gorszej koniunktu
ry. Gdy się przegląda cennki hoteli 1 
pensjonatów widać z nich że 

za 27 złotych dziennie 

Natomiast w wybornych 
w v c i hotelach ceny wynoszą 15 złotych 
dziennie, w pensjonatach i mniejszych 

prosperity ht tclach nawet 9 zł. 

spowodu pamiątki śmierci Zbawiciela, w* 
wszystkie środy dla zadośćuczynienia u 
7DRADĘ Judasza, c.az co bardzo prawdopo
dobne, w soboty jako dzień złożenia Chry* 
stusa do Grobu. Oddzielnie nadto poszczę* 
no przed samem świętem Zmartwychwsta-
nia, przyczem okres tego postu był w róż
nych okolicach i czasach bardzo różny, za 
leżny przeważnie od tego, jak często po« 
czono w ciągu roku. W połowie trzeciej* 
wieku poszczono niezwykle surowo tylko 
przez jeden tydzień, czasami przez dwa ty 
godnie, w czwartym wieku natomiast spoty 
ka się wyraźne ślady dzisiejszego poi U 
czterdziestodniowego, zapewne na pamlątM 
czterdziestu dni postu Chrystusa Pana * 
puszczy. Ponieważ niedziele zawsze byty 
wyłączone od postu, n»dto niektórzy nie i 
bejmowall postem czterdziestodniowym okr* 
su Wielkiego Tygodnia, uważając go *» 
post oddzielny ponieważ wreszcie w tńt-
których okolicach nie poszczono w soboty) 
okres Wielkiego Postu w pierwszych wfc* 
kach chrześcijaństwa obejmował często* 
kroć 

dnł 50, 60 a nawet 70. 
ślad tego pozostał w nazwach niedziel Ł 
zw. przedpościa (pięćdziesiątnica — staro* 
pustna, szcśćdziesiątnica — mięsopustna ' 
siedcmdzleslątnica — zapustna). Uporząd
kował te sprawy dopiero papież Grzegorz 
Wielki (VI w.) wprowadzając w cały" 
kościele obchód Wielkiego Postu w dzisMl 
szej mnicjwlęcej postaci. 

W pierwszych wiekach chrześcijaństwa 
Wielki Post był jednocześnie okresem PRZ/ 
gotowywania katechumenów, później oki** 
sem nletyle pokuty ile zastanawiania S'F 
nad przewinieniami, by później odnowi' 
swe życie 1 powstać z R/rechów wraz 1 

Chrystusem zmartwych "-stającym. Dlatego 
też Wielki Post jest przedewszystkiem P°RŁ 
rekolekcyj. 

Rozpoczyna Ją posypanie głów wiernyd1 

popiołem przygotowanym ze spalonych 
łązek palmowych I przy odpowiednie] cci* 
momjl pobłogosławionym. Odbywa się '.' 
przy słowach: Pamiętaj człowiecze, zt» 
proch 1 w proch się obrócisz. Msza iw. W 
dy pop'clcowc] poucza o Istocie postu i 
wl o ufności, której n'e powinni tracić 
wet najwięksi grzesznicy. 

Potem w Hturgjl całego okresu Wleflr'* 
go Postu rozwija Kościół naukę o pokuci* 
i dąży do wzbudzenia uczucia 

Skruchy w grzesznikach. 

Ten smutek dosięgający szczytu w 5-tą 
dzielę zwaną niedzielą Męki Pańskiej, gfi* 
ne uzupełnienie znajduje w szeroko w P°-* 
sec stosowanem nabożeństwie t. zw. Gofffj 
kich żalów. Nabożeństwo to powstało j j 
mister)W średniowiecznych a w Polsce P' 
raz pierwszy odprawiono Je, Jak świadcz! 
dokumenty w r. 1707 w kościele św. Krzy* 
Za w Warszawie, skąd szybko tozpowszes* 
rr*ło się po całym krołu. Wielki Tydz' 6" 

W NAJwykwintniej- choć oblęty okresem WIc'k!ego Postu stflfl* 
w| oddzielna w sobie zamkniętą całość o** 

komforto- c ' w ' d ' o w kościelnych. 
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Przy dolegliwościach żołądkowo - kisz
kowych, odbijaniach, zastosowanie 1—2 
szklanek naturalnej wody gorzkiej 

FRANCISZKA - JÓZEFA 
wywołuje doskonale opróżnienie przewodu 
pokarmowego. — Pytajcie się lekarzy. — 

DZIKIE S Z C Z E P Y AFRYKAŃSKIE 
zdradzają wielkie uzdolnienie intelektualne. 

Biskup Tulany Joseph Bonhomme, wlkar-
jusz apostolski okręgu misyjnego w Basu-
talond wydał obecnie ciekawą książkę pt. 
,-Nolr Or" (Czarne złoto), gdzie w szere
gu z talentem wypisanych szkiców, ujętych 
w piękne obrazy wzięte z życia — 

opisuje niezwykłe postępy, 
jakie czyni wiara święta w kraju Basuto-
land w Południowe] Afryce. 

O misji tej wyraził się niedawno Ojciec 
Św. Pius XI: „Posiadam — mówi papież — 
dokumenty, stwierdzające, ie ze wszyst
kich misy] na świecie jedną z najciekaw
szych jest misja w Basutoland. Lud w te] 

, miejscowości czyni niebywałe postępy na 
lGO.Ooó. a fabryki wciąż jeszcze me mo d r o d z e d u c h o w e ] i Intelektualne] i odegra 
ga nadążyć zamówieniom. 

A że icdnoc/'.'śnie budowane sa gor
liwie autostrady, które mają przecinać 

też on zapewne w przebudzeniu Afryki 
decydującą rolę". 

Drugi dokument — to sprawozdanie 
biskupa Klcmann'a — z okręgu misyjnego 
w Namaąualand w kraju Hottentotów. Bi
skup Klemann podkreśla walory duchowe 
tego szczepu afrykańskiego, który — garnąc 
się chętnie do l'»:ścioła — wykazuje jedno 
cześnie wielkie uzdolnienie intelektualne . 
Wielu Hottentotów — powiada biskup Kle 
marni — cywilizuje się, zdobywając dodat
nie cechy kultury; odznaczają się oni zdol
nościami w opanowaniu cudzoziemskich Je 
zyków .zwłaszcza angielskiego, niemleck'e-
go 1 holenderskiego. W ciągu ostatnich kil 
kunastu lat Ilość stacyl misyjnych w Nama 
oualand wzrosła do liczby czterdz?eshi. 
Ilość wiernych wynos! zgórą 6000. Jest to 
fzczep afrykański, który rokuje wielka 
przyszłość. 

Oczywiście wszystkie trzy podane 
ccnv na"eżv rozumieć razem z pełnem 
utrzymaniem. 

Cnoć w ten sposób Monte-Carlo sta
ło sic dostępne dla wszystkich nie stra
ciło mc 

ze swe] znane] elegancji, 
wyłworności. które zawsze przyciągały 
ludzi lubiących wypocząć i zabawić s : e 
wśród rzeczy pięknych i estetycznych. 

Co do warunków higienicznych i zdro 
wotnych. Monte Carlo, a z nim cale La
zurowe Wybrzeże 

tona w południowym słońcu. 
Prócz wypoczynku, miłośnicy spor

tów maia w niem: pływanie, zoif. tenis 
1 t. d.. a w pobliskich Alpach wspaniałe 
tereny wysokogórskich sportów zimo
wych. 

W dziedzinie produkcyj artystycz
nych, koncerty i opera Monte-Carlo mo
gą być porównane tylko do wielkich c e 
zonów p?ffu głównych stolic europej
skich. 

Na uwagę zasługują jeszcze Muzeum 
Oceanograficzne. Antropologiczne i Egzo 
tyczne Ogrody Botaniczne. 

Inna atrakcja Monte-Carlo to Kasy
no z bezplatnem wejściem. 

PODSŁUCHANE 
TRAGEDJA POMYŁEK . 

Poranną pocztą otrzymał p. Jan dwa 
sty. Jeden zawierał zawiadom enie o śuiWl 
jego serdecznego przyjaciela, w drugim 
równie serdeczny przyjaciel bDmunikoW* 
mu o śmierci swej nieodżałowanej paffllfr 
małżonki. Pan Jan uważał za stosowne 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

słać odwrotną pocztą, jednemu gratulaw* 
drugiemu kondolencje. Pech jednak zrzf*| 
że pan Jan pomylił koperty wobec czejj 
nowożenlec otrzymał list następuj^! 
treści: 

„Kochany przyjacielu! Los clę clf*^ 
dotknął, więc przyjm moje serdeczne wyr3' 
zy współczucia. Badź mężczyzną I ^ 
swój krzyż mężnie! Wszyscy z Tobą w«P^ 
czujemy ale trudno ,na każdego z nas PrJ^'. 
chodzi taka chwila, trzeba łzy ronić. J\ 
my mężczyźni 6KAZANI jesteśmy nato, 
zawsze tylko walczyć ze złemi mocarni **J 
rcmnle. Tak, drogi przyjacielu, twoje 
ce Już zgasło t Z Tobą razem boleję 1 T ^ 
J a n " * lec Natomiast świeżo upieczony wd"* 1 6 

czytał ze zdumieniem 
„Kochany przylaclelu! Ja, a ze 

lODź, 6. 
nUdniuwyc 
nny staw, 
PPrzytomn, 

NU? 

wszyscy dobrze Ci życzący, mogą »!? 
cieszyć razem z Tobą ł serdecznie CI P 3 

lować. Dawno jaż życzyPśmy CI tej zm' 8 ^ 
losu. Los niekiedy każe nam długo tV**L 
czekać na swój uśmiech, ale zawsze WH 
późnie! niż nigdy. Z Tobą n-e Jest Ie# c* 
tak źle 1 cieszę się n'ezm'ernle, ie rak' # 
wiek Jak Ty, użyjesz jeszcze % 7 C ' J f ^ A ^ 
swem żydu. Wszyscy twoi crawdzłwi "FY. 
jaclele cłesza s'ę rarem z Tobą a najwl^ 
ja, Twói oddany Jan". 

I ' 
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